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Redakcja i administracja „low. Kurjera 
tódzkiego mieści się w lokalu przy w 


Zachodniej Mè 37. 


interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „,łŁŁódź Kurjer‘ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Cena 


miesięcznie. 10 kop., 


Telefon Nć 253. 


wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia 17|a kop. 

Ogłoszenia zamiejscowei I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop., 


za wyraź 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania moze w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Jomowi Handil. L. i E. Metzi! S=kz 
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Początek o g. 8 i pół, w Niedzielę Święta og. 8. 
W piątki koncerty symfoniczne. Abqnament ATE 


przy HOTELU 


MANTEUFLA 


Ogród Koncertowy. 


Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsz. Tow, Muzyos. 


Wejście 50 kop. uczn. 20 kop. Symf. 75 kop. uczn. 80 kop. 


Abonam. 4.80 kop. 
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Teatr Przeglądów n = 


OGROD Grand- Hotelu E z WŁADYSŁAWA BRATKIEWICZA świet. komika operetk. 


Całkowita zmiana programu! 


"DALSZE 
WYSTĘPY 


y Matyldy St-Claire : 


„Próba miłości** operetka W RAPACKIEGO. 

z udziałem pp. St Claire, Wandyczowej, Puchniewskie 
Bratkiewicza, Gierasińskiego, Szarkowskiego, Wolskiogo, 
BALET: „Nat Pinkerton“ detećtiv dance. „Aut-plee* two-step w wyk. pp. Potopowicz, Kłosowskiej, Michałowioza, Abramowicza iipe 


WYSTĘPY artystów Teatrów Rząd. Warsz. 


NTEGO RAPACKIEGO 


znakomitego autore 
„Chwili szozęścia*, 


EET 


R. Rapackiego 
andycza i inn, 


j PRYSZCZE, 
OPALENIZN 


13 WĄGRYŁ: 
CZERWONOŚĆ TWARZY 


WSZELKIE PLAMY 
NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


mestieri y 


WYNALAZKU APTEKAR ZA 


JANA NIWINS KIEGO É 


DLA UNIKNIĘCIA TIAŚLADOWNICTWA 
KAŻDE PUDEŁKO ZAOPATRZONE JEST ce 
W PIOFPIGĘ NA KTÓREJ ZAAJDUŁ SI Ń 
N+204 i NAZWIZKO WNALAŻ 


H.Janota Bzowski 


ARCHITEKT MIEJSKI (cyrkuł IV) 
przeprowadził się z ul. Cegielnianej 
N 114, na ul. Wólczańską Mr. 62, m. 2. 
Biuro otwarte od $ — 10 rano i od 4— ô po 
południu. r2964—5—1 


WE odnowić 
Padwa sna 


Uzisiejszy numer sklada 
się z 8 kolumn, 


KALENDARZYK. 


Wtorek, 80 dzerwoa 1914 r. 
Dziś: Wspom. św. Pawła, 
Jutro; Teoforyka kapi. 


Po zamachu w Serajewie. 


Wielka Serbia. 


Tragiczny zamach  serajewski 
przypomniał światu jeden z najtrud- 
niejszych do rozwiązania problema- 
tów narodowościowych— dążenia wiel- 
koserbskie. 

Obaj młodzi sprawcy zamachów 
są fanatycznemi wyznawcami tych 
dążeń, obaj otwarcie i dumnie przy- 
znają się do tego, ukrywają tylko, 
że poza niemi istnieli inni spiskowoy, 
występujący z ramienia wielkoserb- 
skich organizacji w Serbji, Bośnii i 
Chorwacji. Energiczne śledztwo prze- 
prowadzone w Serajewie wykazało, 
że wszystkie nici spisku prowadzą 
do Białogrodu, że z tamtejszych fa- 
bryk rządowych pochodzą bomby 
serajewskie, że, wbrew oficjalnym 
komunikatom i kondolencjom, rząd 
Piotra Karadżordzewicza, jeśli bezpo- 
średnio nie brał udziału w zamachu, 
to w każdym bądź razie podsycał 
agitację wielkoserbską i widział w 
niej awangardę swych ambitnych 
Hay tang planów. 

Zresztą sama przez się agitacja 
ta jest zupełnie zrozumiałą. Dziesię- 
ciomiljonowy naród serbski, rozka- 
wałkowany w ciągu biegu historji, 
chce odtworzyć swą narodową jed- 
ność i nadać jej wyraz państwowy. 
Zadanie to jednak niełatwe; pomi- 
nąwszy przeszkody zewnętrzne w 
postaci wielkich sąsiednich mocarstw, 
które nawet rade są czasem podnie- 
cać ambicje serbskie, aby je dla 


swych celów wykorzystać, ale nie 
zgodzą się łatwo na powstanie nowej 
potęgi na Bałkanach, potęgi stokroć 
groźniejszej od obalonego państwa 
ottomańskiego i szachowanego przez 
nie Związku Bałkańskiego, bo opar- 
tej na naturalnej jdei narodowej,— 
pominąwszy nawet te względy—istnie- 
ją trudności wewnętrzne, wynikające 
z dwuch rozbieżnych tendencji w 
ruchu koncentracyjnym serbskim. 
Naród serbski zamieszkuje nie 
tylko samodzielne państewko Kara- 


dżorżewiczów i ściśle zespolone z 
nim od paru dni Czarnogórze, ale 


zaludnia także kraje, wchodzące pod 
najrozmaitszemi nazwami w skład 
monarchji austro-węgierskiej. 


Nawet po ostatnich wojnach bał- 
kańskich i znacznym rozszerzeniu 
granic Serbji i Czarnogórza, liczą one 
nie więcej jak 4 miljony — 4 i pół 
mil. ludności serbskiej. Pozostałe 
przeszło 5 i pół mil, czyli więcej niż 
połowa, zamieszkuje państwo Hab- 
sburgów. I tutaj dopiero widzimy w 
całej okazałości zastosowanie maksy- 
my „divide et impera“. Te 6 i pół mil. 
serbów podzielono na 4 grupy, z któ- 
rych każda znajduje się w odmien- 
nym położeniu prawno-państwowym. 
Największa (2.800.000 mieszk.) za- 
mieszkuje Chorwację, posiadającą 
własny sejm i autonomje wewnętrz- 
ną, związaną z Węgrami na zasadzie 
Kompromisu z 1868 1 1981 r., który, 
teoretycznie biorąc, może być roz- 
wiązany lub zmieniony- Inna grupa, 


zwana niegdyś Banatem Temeswar< 
skim (600.000 mieszk.) wchodzi w 
skład dwuch komitatów węgierskich 
na ogólnych zasadach. "Trzecia, za- 
mieszkuje  Dalmację i częściowo 
Istrję (700.000), stanowiące prowincje 
austrjackie, wreszcie czwarta — Boś- 
nja i Hercegowina (przeszło 2 miljo- 
ny ludaości) nie wchodzi ani w skład 
Austji, ani Węgier, lecz. posiada za- 
rząd specjalny, z namiestnikiem i 
sejmem na czele, 

Tak rozbity pod względem praw- 
no-państwowym naród, dzieli się po- 
nadto między dwa wyznania, a więo 
dwie kultury. Chorwaci, Dalmaci i w 
znacznej części Bośniacy przyjęli 
bardzo wcześnie, bo w VII w. kato-, 
licyzm i ulegli wpływom Zachodu, 
natomiast Serbowie południowi, za- 
mieszkujący właściwą Serbję, Czar- 
nogórze i w większości Bośnię—Her- 
cegowinę są obrządku wschodniego i 
wpadli pod wpływy bizantyjskie. 

Ten podział serbów między dwa 
odrębne kościoły stał się dla nich 
wielką katastrofą narodową, gdyż z 
jedaego pod względem etnicznym i 
językowym narodu, sztucznie utwo- 
rzył dwa: katolickich chorwatów i 
prawosławnych serbów, różniących 
się obyczajami i kulturą, lecz najja- 
skrawszy swój wyraz znalazło w po- 
sługiwaniu się przez chorwatów alfa- 
betem łacińskim, a przez serbów — 
oyrylicą. 

Odmienne losy historyczne: ze- 


tkniącie się i uzależnienie chorwatów 


od niemców i madziarów, a serbów 
południowych od turków, wielowies 
kowe rozdzielne życie tych dwuch 
gałęzi z jednego pnia plemiennegą 
wyrosłych— jeszcze bardziej się przy: 
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szyniło do ich | wzajemnego odsunię- 
cia się i zróżniczkowania. 
Dopiero w ostatnich czasach, kie- 


dy południowi serbowie pozbyli się 


niewoli tureckiej i rozpoczęli samo- 
dzielne życie państwowe, a takiż sam 
proces wyzwoleńczy zaczął się w 
prowincjach podległych wpływom ma- 
dziarskim i niemieckim, dopiero w 
czasach przebudzenia się uśpionych 
i zatraconych instynktów narodowych, 
które wyraziło się w powstaniu zje- 
dnoczonych Niemiec i zjednoczonych 
Włoch, dopiero teraz wszczął się uni- 
fikcayjny ruch serbski. 

Ale tragizm podziału kulturalno- 
religijnego i tutaj się zaznaczył. Dą- 
żenia do jedności i samodzielności 
narodowej odrazu poszły w dwuch 
przeciwległych kierunkach. 

W  Serbji  Karadżordżewiczów 
zrodził się ruch zwany wielko + serb- 
skim, który za zadanie postawił- so- 
„ble wyzwolenie ludności serbskiej z 
pod panowania niemiecko =- madziar- 
skiego w Austro-Węgrzech, tak jak 
już wyzwolona została grupa połud- 
nlowa z niewoli tureckiej. Ruch /ten 
odbywający się pod auspicjami pra- 
'wosławnego państwa serbskiego, znaj- 
„duje zwolenników wśród serbów ob- 
rządku wschodniego,  zamieszkują- 
'©ych Bośnję, Hercegowinę, Chorwa- 
cję, a przedewszystkiem Czarnogó- 
rze. Przychylnym okiem spogląda 
nań Rosja, po części ze względu na 
„wspólność wyznaniową, więcej dla je- 
«go antyaustrjackich tendencji. 

Jeśli nawet powstanie wielkiego 
dziesięciomiljonowego państwa serb- 
skiego nie jest korzystne dla intera- 
sów Rosji na Bałkanach, bo wytwe- 
rzy tam potęgę, do której- zaczną 
ciążyć inne narodowości bałkańskie, 
dziś uważające za swą tradycyjną o- 
rędowniczkę Rosję—to samo istnienie 
zuchu wielko-serbskiego, wnoszącego 
ferment i niepokój na jednym krań- 
"eu mionarchji  Habsburskiej — jest 
Jla niej niezmiernie pożądane. 

Jako przeciwstawienie Wielkiej 
„Berbji zrodziła się. idea Wielkiej 
Chorwacji, łącząca w jedną całość 
"polityczną wszystkie ziemie serbskie 
„znajdujące się pod beriem Habsbur- 


„gów.Realnie przedstawiałoby się to w 
zamianie dualizmu austro-węgierskie= 


„go na tryalizm, przez zrównanie 
„Wielkiej Chorwacji z dwiema innemi 
"częściami państwa, lub federalizm, 
przez jednoczesne przekształcenie i 
odświeżenie całej dziś już przestarza- 
łej struktury monarchji Habsbur- 
skiej.’ 

Wielkim krokiem ku temu roz- 
wiązaniu była aneksja Bośnji i Herce- 
gowiny, które dotychczas znajdują 
się w nieokreślonej i dziwacznej sy- 
tuacji. Być może, że ostatnia podróż 
Franciszka Ferdynanda do Serajewa 
miała właśnie na celu przygotowanie 
dalszych w tym kierunku posunięć. 
Połączenie nowoanektowanych pró- 
wincji z Chorwacją, serbskimi komi- 
tatami Węgier i serbskiemi prowin- 
cjami Austrji zrealizowałoby ideały 
wielko-serbskie, a jednocześnie dałyby 
Habsburgom nowy potężny filar, na 
którym mogliby się oprzeć bęzpiecz- 
niej niż na dotychczasowym osłabio- 
nym przez pangermanizm, demokra- 
tyzm i odrodzenie słowiańskie, filarze 
niemieckim i nigdy niepewnym — 
węgierskim, Mocarstwowe stanowisko 
państwa wzmogłoby się, pierzehłyby 
straszaki wieliko-serbskie wobec wiel- 
"ko-chorwackiej rzeczywistości, Kto 
wie nawet, czy Serbja nie wolałąby 
poświęcić swego kruchego, fikcyjnie 
"niepodległego, bo zależnego od ob- 
cych potęg, bytu samodzielnego, dla 
„uzyskania znaczenia mocarstwuwego 
w równoprawnym związku politycz- 


nym pod berłem Habsburgów. W 
każdym bądź razie nie ulega wątpli- 
wości, że powstanie Wielkiej Chor 
wacji byłoby dla Wielkiej Serbji 
jeszcze większym ciosem, niż aneksja 
Bośnji i Hercegowiny. I obawa takie- 
go rozwiązania kwestji serbskiej by- 
ła główną przyczyną zabójstwa Se- 
rajewskiego, przygotowanego przez 
organizcję wielko-serbską, a wyko- 
nanego przez spiskowców. 

Usunięcie Franciszka -Ferdynan- 
da, człowieka energicznego i światłe- 
go polityka, który zdawał sobie do- 
kładnie sprawę z tego, że nie przez 
konserwowanie przeżytych i bezsil- 
nych form państwowych, ale przez 
ich radykalne przekształcenie i odno- 
wienie można utrzymać mocarstwo- 
we znaczenie monarchji, usunięcie ta- 
kiego męża wydawało się nacjonali- 
stom serbskim  najskuteczniejszym 
środkiem zapobiegawczym, 

Zdaje się jednak, że ich uczucia 
patrjotyzmu nie idą w parze z głę- 
bokim rozsądkiem politycznym i że 
zbrodnia serajewska nie Wielkiej— 
Serbji, ale komuś zupełnie innemu 
przyniesie korzyści. 

Zresztą te błogie nadzieje mogą 
być jeszcze rozwiane, jeśli polityka 
arcyks. Ferdynanda znajdzie zwolen- 
ników i kontynuatorów, pomimo star- 
czego oporu Franciszka-Józefa i po- 
mimo imperjalistycznych zachcianek 
węgrów, opierających się, dla swych 
źle zrozumianych, wązkich egoistycz- 
nych interesów, wewnętrznemu odro- 
dzeniu monarchji na drodze zaspoko - 
jenia wszystkich potrzeb i aspiracji 
wchodzących w jej skład narodów. 

G. Zyńskt, 


Opowiadanie naocznego 
świadka, 


Fryzjer Marozi był jednym z pierw- 
szych, który schwycił Gabrynowicza. 
—QOpowiada on: Stałem w pobliżu 
filji Unionbanku, wprzód jechał au- 
tomobil szefa policji Majerhofera, po- 
tem drugi automobil komisarza Ger- 
dego i burmistrza miasta. Dopiero 
spory kawałek za temi automobilami 
jechał samochód następcy tronu. Na- 
gle ujrzałem, że młody człowiek, 
który stał po drugiej stronie ulicy 
opari się jedną ręką o murewaną 
poręcz wybrzeża, a drugą rzucił w 
órę jakiś przedmiot na automobil. 
Obok tał jakiś drugi człowiek, któ- 
ry natychmiast zeszedł w dół ku 
rzece. Nad automobilem zauważyłem 
lekką smugę dymu, przedmiot ów w 
tej samej chwili odskoczył od autor 
mobilu i spadł na następny, W tej 
sekundzie nastąpił straszny wybuch. 
Podskoczyłem ku owemu człowieko- 
wi, tem bardziej, iż zauważyłem, że 
błyskawicznie przeskoczył mur nad- 
brzeżny i wskoczył do rzeki. Za mną 
ROR 7 także detektyw i chciał strze- 
ać. Wtedy krzyknąłem: „Nie strze- 
lać! Musimy gò żywcem mieć!“ Oba- 
wialem się nieco, by sprawca zama- 
chu nie strzelił, bo obie ręce trzy- 
mał w górze. Postępowaliśmy bardzo 
ostrożnie. Ostatecznie udało się nam 
przy pomocy innych detektywów po 
dejść Gabrinowicza z boku i schwy- 
tać. Nie miał om żadnej broni i nie 
stawiał żadnego oporu. 


Śmiertelny zamach. 


O drugim zamachu, pewna dama 
opowiada: 

— ŻZajęłam w towarzystwie 8wo- 
jej przyjaciółki stanowisko na ulicy 
Franciszka Józefa. Niebawem zbliźyli 
się do nas trzej chłopcy. Jeden z 
nich miał na głowie biały kapelusz 
filcowy, drugi był w czarnym „melo- 
nie“, trzeci zaś, lekkim filcowym z 
wązką krepa, Na ich odzięży znisz- 
czonej zauważyłam serbskie kokardy 
trójbarwne, Wkrótce podeszły do 
chłopców dwie młodziutkie dziewczy- 
ny i zamieniły z nimi kilka zdań, 


przechodząc schwyciły nas Zza ręce, 
szepdąc: 
— ldźcie do domu! Idźcie do do- 
mul Ci trzej wyglądają podejrzanie! 
Moja przyjaciółka, zaniepokojona 
tem ostrzeżeniem, oddaliła się; so do 
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mnie, pozostałam. Zaraz potem spo- powiedzieli swój udział, prószeni bę- 


strzegłam, że jeden z młodzieńców 
— ten w „melonie*, jak się później 
okazało, Princic—nieustannie trzymał 
rękę w kieszeni.  Rzekłam więc po 
chorwacku do jednej z moich towa- 
rzyszek: 

— Tego człowieka 
wskazać policji. 

Gdy to mówiłam, przejeżdżały 
samochody, wiozące naczelnika poli- 
cji i burmistrza. 

Trzej młodzieńczy, najwidoczniej 
usłyszeli moją uwagę, jeden z nich 
bowiem, Princic, przesunąwszy się 
prędko koło policjanta, pobiegł na 
drugą stronę ulicy, W tym.samym 
momencie nadjechał samochód ksią- 
źęcy i zaraz rozległy się dwa wy- 
strzały, 

Samochód arcyksięcia jechał bliz- 
ko chodnika, na którym stał, za- 
bójca. 

Garstka widzów, zgromadzona w 
miejscu tem zbyt licznie, rzuciła się 
w stronę Principa, chcąc go schwy- 
tać, Ale przestępca zdążył wystrzelić 
jeszcze po raz trzeci i właśnie ten 
trżeci strzał ugodził księżnę. 

Po trzecim strzale na zabójcę 
rzucili się ze wszystkich stron ofice- 
rowie, policjanci, żandarmi oraz pu- 
bliczność i obezwładnili go. 


należałoby 


Cesarz Franciszek-Józef. 


Cesarz Franciszek-Józef, kiedy 
mu zakomunikowano okropną nowi- 
nę, głęboko wstrząśnięty, rzekł: „To 
okropne! Więc mi niczego już nie 
oszczędzono!*. Sędziwy monarcha co- 
fnął się natychmiast do swego apar- 
tamontu i nakazał czynić niezwłoczne 
przygotowania do powrotu dworu do 
Schoenbrunnu, 

Wczóraj rano monarcha wyje- 
chał do Schoenbrunnu, żegnany w 
drodze z czcią pełną smutku. 

Na stacji Penzig, wobec zapowie- 
dzianego powrotu cesarza, zgroma- 
dziły się ogromne tłumy puliczności. 
Oddziały policji powstrzymywały na- 
pór fali ludzkiej. Cesarz przybył na 
stacją o godz. 11 grzed południem. 
Oczekujący na peronie nowy następ- 
ca tronu, are. Karol Franciszek Józef, 
z trudem panujące nad wzruszeniem, 
ze łzami w oczach, ucałował ręce sę- 
dziwego monarchy: (esarz Francei- 
szek-Józeł niezwłocznie w towarzy- 
stwie następcy tronu odjechał do 
Schoenbrunnu, gdzie po południu od- 
była się wspólna narada ministerjal- 
na, na którą przybył prezes gabine- 
tu węgierskiego, hr. Tisza. 

Nastrój w Wiedniu. 


W Więdniu panuje ogromne pod- 
niecenie. Nadzwyczajne dodatki dzien- 
ników ukazują sią co chwila. Posel- 
stwo serbskie i konsulat strzeżone 
gą pilnie przez policję, gdyż zachodzi 
obawa poważnych demonstracji. 

Miasto przybrano flagami żałob- 
nemi. 

Od dnia tragicznej śmierci arg. 
Rudolfa ludność Wiednia nie zazna- 
łą tak wielkiego wstrząśnienia, jak 
po otrzymaniu wiadomości z Sera- 
jewa. 
Na ulicach i placach gromadzą 
się tłumy ludzi, 


Przygotowania do pogrze%su. 


Zwłoki zamordowanej pary aroy- 
książęcej zabalsamowano i ustawiono 
początkowo na katafalku w konaku. 
Na trumnach złożone niezliczoną li- 
ezbe wieńców, W mięście wywie- 
szono wszędzie flagi żałobne, 

Z powodu rozruchów w Seraje- 
wie cesarz Franciszek Józef zarządził 
przewiezienie zwłok do portu Metko- 
wiez, skąd eskadra żałobna przywie- 
zie je do Tryjestu, ANIA 

Jutro zwłoki będą przywiezione 
do Wiednia i wystawione: aro. Fran- 
ciszka Ferdynanda w Hofburgu, jego 
małżonki zaś w pałacu „Belvedere“. 

Zarządzeń ostatecznych co do po- 
grzebu następcy tronu oraz jego mał- 
żonki jeszcze nie „wydano, lecz przy- 
puszczalnię zwłoki złożone będą na 
wieczny spoczynek, nie w krypcie u 
Kapucynów, lecz w Amstetten, gdzie 
znajdują się grobowce rodziny arcy- 
księcia. 

Z kół dworskich donoszą, że po- 
grzeb odbędzie się w najściślejszem 
koje rodzinnem, Jedynie dopusżczo- 
ny będzie do wzięcia w nim udziału 
cesarz Wilhelm, Inni monarchowie 
i książęta, kińray bardzo licznie za- 


. Roberta 


dą o nieprzybycie, z powodu nie 
chęci dopuszczenia następcy tronu 
serbskiego, Aleksandra, któtego obac- 
ność w Wiedniu w obecnej ćhwili jest 
niepożądaną. | 


Przewiezienie zwłok. 


O godz. 6-ej rano nśdźwyczaj: 
nym pociągiem dworskim przywie- 
ziono do Metkowie zwłolii, którym 
towarzyszyłą świta zmariego arcy- 
księcia, Na dworcu ustawiono wartę 
honorową. Stawili się też 1amiestnik, 
przedstawiciele władz i zarządu 
gminnego, nauczyciele i wzniowie. 

mieście wywieszino czarne 
chorągwie, latarnie owinięto krępą, 
na okrętach opuszczono fkgi. Miesz- 
kańcy ustawili się szpalerami. Trum- 
ny nieśli marynarze przyj dźwiękach 
dzwonów i biciu w bębny. Przenie- 
siono je ną jacht wojenni „Dalmat*. 
Na trumnie arcyksięcia byly położo- 
ne: flaga wojenna | sztndar arcy- 
książęcy, na trumnie jero małżonki 
flaga wojenna. Namiestnik, panie i 
i ofieerowie złożyli wiefce, Przynie- 
sione przez mieszkańcóy kwiaty por 
kryły jacht, który następnie powoli 
wypłynął z przystani Na jachcie 
znajdowali się świta i namiestnik. 
Przed jachtem płynie brpedowiec, a 
za jachtem— jacht namestnika, Osa- 
dy nad brzegiem Nalenty pokryte 
dekoracjami żałobnem. Mieszkańcy 
stoją nad brzegiem ze świecami pło- 
nącemi w rękach. Gdy jacht „Dal- 
mat“ zbliżył się do hiścia Narenty, 
stojący na kotwicy pfcernik „Viri- 
bus unitis* dał 19 wystrzałów. „Dal- 
mat* zatrzymał się pzy pancerniku, 
Ciała przeniesiono na/panqcernik, Po: 
kład pancernika przy sterze przero- 
biono na kaplicę. O|godz. 0-6j rano 
pancernik podniósł [kotwicę i z o- 
puszczonemi flagą isztąndarem ar- 
cyksiążęcym odpłynił ku północy. 


Nowy nastęjca tronu. 


Z chwilą śmijroi arcyksięcia 
Franciszka Ferdyninda prawa do 
tronu austrjacko-wigierskiego prze- 
chodzą na bratanka| jego, syna zmar- 
łego arcyks, Otton]; 28-letni arcy- 
książę Karol Frartiszęk Józef, od- 
dawna uważany był za spadkobiercę 
korony i odpowied úo został wycho- 
wany. Kształcił sij w prawie i filo- 
zofji, głównie zaś, pz wszyscy Zresz- 
tą arcyksiążęta—w| wojskowości. 0- 
becnie jest majojem w pułku pje- 
choty w Wiednit. Mówi biegle po 
niemiecku, czesky wśgiersku, fran- 
cusku i angielsku. i 

życiu publiczhem nowy na- 
stępca tronu niczn gig dotychczas 
nie zaznaczył. Diesąy się opinią 
człowieka wielki dobroci serca i 
uprzejmości. W jbejściu, w przeci- 
wieństwie do arc Fraqciszka Ferdy- 
nanda, niego szorjtkiego, jest pełen 
prostoty, Cieszy sią $gólną miłością 
tych, co z nimy mają do czynienia. 
Dowód odwagi zbżył, ratując raz to- 
nącego żołnierza | z narażeniem wła- 
snego życia, Jes też ulubieńcem ce- 
sarza Franciszka Józefa. 

Małżonka jeko, obecnie 22-letnia 
aroyksiężnk Zyt4, cótka ks, Parmy, 
Burbońskiego, poślubiona 
21 października 1941 poku, jest dziś 
pierwszą osobistością na dworze wie- 
deńskim, i prawie niśodstępną towa- 
rzyszką cesarzą Franciszka Józefa. 
O jej zaletąchi umysłu i serca, 6 
wdzięku, czarującymi całe otoczenie, 
dużo opowiadają w Wiedniu. 

Z małżeństya ię pochodzi nie< 
spełna dwa lalką dziś liczący aroy- 
książę Francisąek Józef Otto, przy- 
szły, Ariedzio kqrony Habsburgów. 

Dalsze szczę ły wypadków patrz w 
telegramach, | 
w 

Nowa ustawa 
A 


o szkolnitiwie | prywatnem, 


Przyjęty zgodnie przez oba ciała 
prawodawcze projekt ustawy szkol- 
nictwa pry wśtriego/ po uzyskaniu san 
kcji Monarszej wkrótce będzie ogło 
szony w „Zbiorze Praw i Rozporzą: 
dzeń* i stanie Się prawem obowiązu- 
jącem w catbm/ pfństwie i w Króle: 
stwie. O Rolki ustawy otrzymujemy 
od Biura Pmcy xgpołecznej następu- 
jącą informac)ę; 


` ligji 1 języka. ojęzystego. 
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Dla Królestwa nowa ustawa ma. 
doniosie znaczenie dlatego, że polep- 
szy ona bez wątpienia stan prawny 
szkolnictwa polskiego. Zamiast prze-. 
pisów tymczasowych, na których mo- 
cy dziś prywatne szkolnictwo pol- 
skie istnieje, gruntować się ono bę- 
dzie 4a stałej ustawie; wzamian za- 
leżności nauczania po polsku od po- 
zwolenia na to ministra lub podwład- 
nych mu organów, założyciele szkół 
zyskują wyraźne prawo do obiera- 
nia sobie języka wykładowego z wy- 
jątkiem jedynie przedmiotów czysto- 


rosyjskich (języka rosyjskiego, histo- - 


rji Rosji i geografji Rosji); wzamian 
wymaganego obecnie przystosow ywa- 
nia się każdej szkoły do programu 
odpowiednich szkół rządowych, no- 
wa ustawa pozostawia do uznania 
założycie: wybór przedmiotów i do- 
wolne ukladanie programu; wzamian 
przedstawiania nauczycieli do za- 
twierdzenia władzy szkplnej, założy- 
ciele szkó: będą mogli sami bezpo- 
średnio mianować ich, byleby z po- 


śród osób, mających odpowiedni 
cenzus wy kształeeniowy, z obowiąz- 


kiem tylko komunikowania władzom 
naukowym. o przyjętych nauczycie- 
ach. 

Oprócz tego nowa ustawa usuwa 
dzisiejszy przepis, zakazujący nau- 
szycielom polakom wykładania tak 
w, przedmiotów rosyjskich, to jest 
języka rosyjskiego, historii Rosji geo- 
grafii Rosji, Oraz zwalnia historię 
powszechną i geografię powszechną 
od dzisiejszej konieczności wykłada- 
nia ich po rosyjsku. 

Wszystkie przepisy powyższe 
rozciągnąć się mają na wszystkie 
szkoły prywatne, zarówno wyższe, 
jak średnie i niższe. Dodać należy, ze 
do ustawy nie wprowadzono ograni- 
czenia, które istniało w pierwotnym 
projekcie rządowym, a które wyma- 
gało, ażeby w wyższych szkołach 
prywatnych językiem wykładowym 
był rosyjski, Natomiast niedogodną 
stroną nowej iwtawy jest ta, że na- 
kazuje ona, aby we wszelkich szko- 
łach prywatnygh zakładanych, utrzy- 
wywanych lubjwspieranych przez in+ 
stytucje samorzydowe, językiem wy- 
kładowym wszystkich przedmiotów 
był język rosyjski, z wyjątkiem re- 
Uniemożli- 
wia to subwanejonowanie szkół pol- 
skich przez przyszły samorząd mioj- 
ski. | 

Pozatem nowa ustawa, której 
tekst ukaże slo niebawem w wyda- 
niu Biura Pracy Społecznej, zapew- 
nia szkole ptywatnej stałe i trwałe 
stanowisko. | 


Ausyfikeeia Finlandii. 


Wobec pizyjęcia przez naradę 
specjalną do spraw finlandzkich pro- 
gramu „reform“ w W. Ks. Finlandz- 
kiem, opracowanego przez komisję p. 
N. Korewy — „Birż. Wiedomosti* pi- 
szą: 

TW jmię czego zainicjowano tak po- 
ważną reforme, w imię czego projek- 
łowane jest poźbawienie Finlandji 
tych praw i sw obód,z których kraj ten 
korzystał doładł| W odpowiedzi mó- 
wią często: wymngają tego interesy 
obrony państwowój. Zrozumieć nie 
możemy, w jaki sposób można wy- 
wnioskować, napizy kład, konieczność 
ograniczenia wolności słowa, lub roz- 
szerzenia terenu działalności rosyj- 
skiego minister jum oświaty*. 

Finladja, „daje się -dostatecznie 
dowiodła swej nieposzlakowanej lo- 
jalności iw rokuj812 i w czasie 
wojny krymskiej. Rosja nie odczu- 
wała nigdy potrzeby utrzymywania 
zbrojną ręką swej powagi w Finlan- 


i. 

„Jeżeli nie wystarcza, powoływa- 
nie się na interesy „obrony*, wów- 
ęzas uciekała się do zwracania uwa- 
gi na budzące się w Rosji poczucie 
„narodowe“, „(tółos Rusi“ tym wia- 
śnie argumenten operuje. Lecz zno- 
wuż czyżby od chwili połączenia 
Winlandji z Rosja do dnia dzisiejsze- 
go polityka rosyjska była niedość na- 
rodowa? Czyżby monarchów Miko- 
łaja Li Aleksandra I], można oskar- 
żyć © kosmopolityzm? Nie, w isto- 
cie „Sprawy“ finlandzkiej żadne zmia- 
ny nie zaszły, 

Tylko „nacjonalizm“ i reakcja, 
opanowały wszy stko w Rosji i zaóćmi- 
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ROWY KORJER ŁODZKY — 1 lipca 1914 r, 


ły oczy tych, którzy z obowiązku 
swego powinni być dalekowidzami,.. 
Finlandja składana jest w ofierze pa- 
nom Bałaszewowym.. Podobny za- 
mach na Finiadję jest — oświadczają 
„Birż. Wied.* — przedewszystkiem, 
ciosem dla państwowości rosyjskiej 
której imieniem zasłaniają się poskro- 
miciele spokojnego kraju... 


porażka prawicowców. 
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Prezes Rady państwa, Akimow, 
otrzymał na własne żądanie urlop. 
Obowiązki jego będzie pełnić wice- 
prezes Gołubiew, a na stanowisko 
nowego wice-prezesa mianowano Ma- 
nychina. 

„Warszawskaja Myśl* pisząc o 
tem donosi, że zwolnienie Akimowa 
z obowiązków przewodniczenia w Ra- 
dzie państwa wywołało w petersbur- 
skich kołach politycznych ogromne 
wrażenie. Powody mają być następu- 
jące: W wyższych sferach zapano- 
wało wielkie niezedowolenie z powo- 
du taktyki prawióowych członków 
Rady państwa, szczególnie w związ- 
ku ze sprawą samorządu miejskiego 
w Król. Polsk. Akimowowi zwrócono u- 
wagę na demonstracyjne postępowanie 
postępowców. Reskrypt na imię Go- 
remykina o natychmiastowem pówtór- 
nem wniesieniu projektu do Dumy, 
spowodował prośbę Akimowa o zwol- 
nienie go z% obowiązków przewodni- 
czenia w Radzie państwa. W poprzed- 
nich latach odmawiano zwykle tego 
rodzaju prosbom. Obecnie pozwolenie 
udzielone zostało natychmiast. 

W kołach politycznych podkreś- 
lają również nagły wyjazd za grani- 
cę przywódcy październikoweów, Dur- 
nowo. Mówią, że Durnowo nie wróci 
więcej do czynnego życia politycz- 
nego. 

Mianowanie tymczasowym wice- 
przewodniczącym liberalnego senato- 
ra Manuchina uważają ża objaw bar- 
dzo symptomatyczny. 

W Petersburgu są przekonani, 
że Akimow nie wróci więcej na sta- 
nowisko prezesa Rady państwa. 


Wiadomości ogólne. 


GO Środki do ujęcia ban- 
dytów. Dotychczas kronika zapi- 
sała mnóstwo wypadków, kiedy ban- 
dyci ścigani przez policję ranili a 
często i zabijali starających się ich 
ująć. Na przyszłość wypadki takie 
ustaną, gdyż b. dyrektor departamen- 
tu policji, Bieleckij, nabył w Paryżu 
najnowsze i nader praktyczne środki 
przy chwytaniu bandytów. Policjan- 
ci mają przy sobie rewolwery spe- 
cjalne i bomby, które po strzale lub 
wybuchu dają mnóstwo gryzącego 
dymu i w ten sposób, oślepiając ban- 
dytę, oddają go bezbronnęgo w ręce 
agentów. Później ten oszałamiający 
skutek dymu ustaje i bynajmniej nie 
szkodzi zdrowiu danego osobnika, 
postrzelonego z rewolweru lub nawet 
zaatakowanego bombami. 

O Zołnierze na kolejach. 
Ministerjum komunikacji— w porozu- 
mieniu z ministerjum wojny 1 mary- 
narki opracowało przepisy, któremi 
kierować się mają zarządy kolei po- 
szczególnych, przyjmując na kolej 
szeregowców i marynarzy rozerwy. 

Według tych przepisów koleje 
powinny obsadzać niższe stanowiska 
wyłącznie szeregowcami rezerwy. 

W braku kandydatów 2% pośród 
rezerwistów mogą być przyjmowani 
i nie rezerwiści ale wyłącznie za zez- 
woleniem naczelnika kolei w każdym 
poszczególnym wypadku. 

Stanowiska wymagające przygo- 
towania specjalnego powinny być 
również obsadzane przez rezerwi- 
stów. 

O Syzyfowe prace. łów- 
ny zarząd więzień polecił gubernató- 
rom urządzić w najbliższej przyszło- 
ści narady gubernjalne celem obmy- 
ślenia środków walki z rozpowszech- 
nieniem suchot w więzieniach. 

O Samochody na kolejach. 
Jeszcze jedną korzyść obiecują 88- 
mochody w przyszłości. Oto za po- 
mocą prób, dokonanych przez nie- 
które zarządy kolei żeleznych w pań- 
stwie, stwierdzono że samochody mo- 


gą doskonale kursować po szynach 
‘ruchem równym, lekkim i szybkim 


do 100 wiorst na godzinę. Może to 
mieć poważne zastosowanie w wy- 
padkach nagłych, kiedy chodzi o 
szybszą pomoc, przewóz rannych 
it. p. 

Ze śwlata, 


O Proces Róży Luksem- 
blrg. Przed izbą karną w Berli- 
nie rozpoczął się w poniedziałek pro- 
ces przeciwko Róży Luksemburg o 
obrazę oficerów i podoficerów armii. 
Wniosek o ukaranie złożył sam mi- 
nister wojny. Obrazy oskarżona mia- 
ła się dopuścić w przemówieniu wy- 
głoszonem w Fryburgu, w którem 
twierdziła, że tragedje w koszarach 
są na porządku dziennym. Socjaliści 
powołali na własny koszt setki świad- 
«ów, ponieważ sąd powołania świad- 
ków tych odmówił. 

Przewodniczący izby karnej przed 
rozpoczęciem obrad, zwracając uwa- 
gę na doniosłość procesu, zapowiada 
że nie dopuści do żadnych rozpraw 
politycznych oraz do wybryków pu- 
bliczności. Obrońcy protestują prze- 
ciwko ` przewodniczącemu i żądają 
uchwały sądowej. Świadków jest 
przeszło stu pomiędzy nimi kilku 
socjalistycznych posłów do parlamen- 
tu. Niestawił się zawezwany przez 
obronę minister wojny. Sąd uznaje, 
» nie zawezwano go według przepi- 
sów. 

Obrona następnie wnosi o odrzu- 
cenie sędziów oędących oficerami. 
Sąd uznaje że dwaj sędziowie, którzy 
gą oficerami pozasłużbowymi nie są 
uprzedzeni. Rozpoczęła się następnie 
długa debata pomiędzy przewodni- 
czącym prokuratorem i obroną o 
sposobie postępowania dowodowego. 
Obrona oświadcza, że w aktach ma 
około 80,000 wypadków maltretowa- 
nia żołnierzy, Obrońcy obstają przy 
przesłuchaniu świadków. Sąd uchwa- 
la podjąć postępowanie dowodowe i 
świadków przesłuchać. 

Prokurator wnosi o odroczenie 
ponieważ niema konkretnych wnio- 
sków dowodowych. QOdroczono roz- 
prawy de dnia następnego. 
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[] Wybryk hakatystów. Po- 
dany przez „Kurjer Poznański“ opis 
niesłychanego wybryku, jakiego się 
dopuścili hakatyści na wystawie 
„Baltyckiej* w Malmö, gdzie urzą- 
dzili pawilon strzelniczy z napisem 
„Polnische Wirtschaft“, a przedsta- 
wiający dekoracyjnie wnętrze kuchni 
polskiej, utrzymanej w  niesłycha- 
nym brudzie, zarówno co do naczyń 
jak personelu—poruszył do głębi 
polską opinję publiczną. Sprawą tą 
zajęło się już grono działaczy spo- 
łecznych, opracowujących odezwę do 
wszystkich polskich instytucji kul- 
turalnych, aby założyć wspólny pro- 
test do rządu szwedzkiego, tolerują- 
cego tego rodzaju wybryki na swo- 
jem terytorjum, 

1 Nagrody z fundacji Ko» 
chmana. Dwie nagrody z funda- 
cji im. Kochmana przyznano: 2,000 
koron Kazimierzowi Glińskiemu za 
„Pieśń królewską*, oraz 1000 koron 
wybitnemu i zasłużonemu ornitologo- 
wi, p. Janowi Sztolemanowi z War- 
szawy, redaktorowi„Łowca polskiego“ 
za dwutomowe dzieło p. t. „Peru, 
wspomnienia z podróży“, stanowiące 
owoc 6-letniej jego podróży po Peru. 


Z Cesarstwa. 


A Moyodna nietykalność. 
Wysoko ceni nietykalność poselską 
poseł do Dumy,'duchowny Łaczinow. 
Jak piszą „Tambowskije Otkliki*, gdy 
zjawił się u niego komornik, aby zro- 
bić zajęcie ruchomości, o. Łaczinow 
oburzył sią bardzo na takie zuchwal- 
stwo 1 napisał na nakazie egzekucyj- 
nym: „majątek posła do Dumy jest 
nietykalny*. Mniej jednak od męża 
przejęta wielkością poselską popadja, 
zapłaciła część długu i tym sposo- 
bem załagodziła sprawę. 
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A Mereżkowski pod sąs 

dem.  Osławiony profesor Mereż- 
kowski oddany został wreszcie pod 
sąd, na żasadzie uchwały prokurato- 
ra kazańskiej izby sądowej. 
A Strejk w Baku. Strejku 
jącym w Baku robotnikom kopalf 
natty oświadczono, że jeżeli nie przy: 
stąpią w ciągu doby do pracy, lub 
dalej odmawiać będą przyjęcia na- 
leżnego in wynagrodzenia, pieniądze 
ich wręczone zostaną sędziom poko: 
ju w charakterze depozytu, pasz- 
porty zaś policji. 

Termin wyprowadzenia się z zaj- 
mowanych mieszkań fabrycznych u+ 
stanowiono: dla kawalerów trzy dni, 
zaś dla żonatych—dni siedem. W ra- 
zie niewypełnienia tego rozkazu, wy- 
siedlanie odbywać się będzie drogą 
uproszczoną na zasadzie wyroków 
sędziów pokoju. 

Według pogłosek, aresztowanym 
robotnikom grozi więzienie do 8-iu 
miesięcy. 

A Zgon miljonera=cukro" 
wnika. W majątku własnym „Na: 
taljewkaś w gubernji charkowskiej, 
zmarł nagle wskutek apopleksji mil- 
joner.cukrownik Charitonienko. Byń 
on jednym z największych cukrowni- 
ków w Rosji i posiadał 10 cukrowni 
w gubernji charkowskiej, połtawskiej 
czernihowskiej i kurskiej, Ooszacowa« 
nych na sumę 60 miljonów rubli, 
Charitonienko był mecenasem sztuki 
i posiadał godność honorowego Gzłon- 
ka Akademji sztuk pięknych. 


Z Litwy i Rusi. 


x Los zapisów polskich. 
Ministerjum spraw wewnętrznych za- 
wiadomiło generał-gubernatora kijow= 
skiego, iż komisja budżetowa Dumy 
państwowej, podczas rozpatry wania 
preliminarza ministerjum, wyraziła 
życzenie, aby rząd zajął się kwestją, 
które z kapitałów ofiarowanych i Za- 
pisanych na rozmaite cele dobro- 
czynne przez APO prywatne, moż- 
naby przekazać do rozporządzenia 
zarządów ziemskich i miejskich. Mi- 
nisterjum wskazuje przytem dwa za- 
pisy tej kategorji: 1) fundusz zapisa- 
ny przez hr. Branicką na utrzyma, 
nie szkół w Stawiszczach i Kożance 
oraz 2) kapitał zapisany przez puł- 
kownika Poniatowskiego na utrzyma- 
nie ubogich sierot włościańskich w 
niektórych wsiach, jakie niegdyś na- 
leżały do ofiarodawcy w obrębie gu- 
bernji wołyńskiej i kijowskiej+ 

X Kat przed sądem.W tyob 
dniach sąd okręgowy w Kijowie roz 
poznawał sprawę włościanina, Szkody 
oskarżonego o kradzież z włamaniem. 
Szkoda w swoim czasie wykonał wy- 
rok śmierci przez powieszenie na Za- 
bójey P. A. Stołypina. 

Oskarżony prosił o prowadzenie 
rozprawy przy drzwiach zamknię+ 
tych, na co jednak sąd się nie zgo- 
dził. Oskarżony do winy się nie 
przyznał i tłumaczył się, że od dnia, 
w którym wykonał wyrok, los stra- 
sznie mści się na nim. Po wysłu= 
chaniu obrony sąd przysięgłych ska- 
zał Szkodę na 8 miesięcy więzienia 
z zamianą na 100 rb. kary, Oskar< 
żony dziękował sędziom za tak łago- 
dny wyrok. 

X Zniknięcie rewirowega 
Kilka miesięcy temu na stanowisko 
rewirowego w Wilnie, mianowany Zo- 
stał niejaki Bałkowskij. W tych 
dniach rewirowy Bałkowskij zniknął 
nagle z widnokręgu wileńskiego. 
Wszelkie poszukiwania policji, czy- 
nione w celu odszukania rewirowego, 
okazały się tymczasem bezskuteczne. 

Przeciw Bałkowskiemu wszczęto 
dochodzenie. Ujawniło się, że po* 
pełnił on szereg oszustw w celu zdo- 
bycia pieniędzy. 


A POETA A A 
+ Reforma sądu handios 
wego warszawskiego. Rade 


ministrów na posiedzeniu poniedział- 
kowem, zatwierdziła między innom 
projekt Szczegłowitowa, dotyczący 
reformy warszawskiego sądu handlo- 
wego. Reforma ta streszcza się w U- 
tworzeniu nowych stanowisk sędziów, 


„mlanowanych przez rząd, w celu zne- 
utralizowania wpływu sędziów z łona 
kupiectwa. 

-r Kondolencje. Jak komu- 
mikuje „Warsz. Dniew,*, onegdaj ge- 
nerał-gubernator warszawski, generał 
jazdy Zylinskij, złożył wizytę kondo- 
lencyjną w konsulacie austro-wę- 
(gierskim, 

r Trzeci tor na kolei 
W.-W. Roboty około budowy trze- 
‘ciego toru kolei W.-W. od Ząbkowice 
do Eaz w tygodniu ubiegłym zostały 
rozpeczęte, 

+ üapa i kendikter. 
Nadkonduktor kolei 
ski, na stacji Płyćwa zauważył na 
braku wagonu towarowego dwunasto- 
letniego chłopca, niejakiego K, Bie- 
leekiego, który podobno ukradł ojcu 
186 rb. i uciekł z Częstochowy, dą- 
żąc do Libawy. Za powyższą po- 
ddróż konduktor Agiejenko wziął od 
uciekiniera 86 rb. Przy rewizii u 
chłopca znaleziono 100 rb., a u kon- 
duktora 86-rb, Konduktor twierdził, 

„te chłopiec dał mu 85 rb, aby ten 
zmienił pieniądze. Chłopca edeslano 
do Częstochowy, a konduktora A „ie- 
jenko oddano pod sąd. 

+ Strejk robotników Ko» 
lejowych. Na stacjach kolei wie- 
dańskiej, położonych w okolicach 
Zagłębia wczoraj robotnicy drogowi 
porzucili pracę, żądając podwyżki 
płacy do jednego rubla dziennie, jak 
również uregulowania dawno już roz- 
poczętej sprawy przejazdu niektóre- 
mi pociągami, celem zaopatrywania 
się w produkty spożywcze, 

+ Z poczty. We wsi Kuczki, 
w pow. radomskim, przy miejscowem 
towarzystwie poż.- oszczędnościowem 
urządzono pocztę, która sprzedaje 
marki oraz przyjmuje i wydaje listy 
uwyczajne i polecone w korespon- 
dencji wewnętrznej i miedzynarodo- 
wej. 
— Oddział poczty w Sannikach, 

b. warszawskiej, przekształcono na 
oddział pocztowo-telegraficzny. 

„- Echa zamknięcia gim» 
'nazjum w Częstochowie, Z Pe- 

tersburga donoszą, że wiadomość o 
rozporządzeniu co do zamknięcia 
gimnazjum polskiego w Częstocho- 
wie sprawiła w komisji oświatowej 
przykre wrażenie; posłowie dumsćy 
zapytują o przyczynę zamknięcia w 
ministerjium oświaty, jednak nie moż- 
ma się było dowiedzieć nie. 
" 4 Wyścigi konne w Lubli- 
nie. W r. b. wyścigi konne w Lu- 
blinie odbędą się d. 6, 7, 9 i 12 lipca. 
Konkdrsy bippiezne i zabawa kwia- 
towa wyznaczone zostały na dzień 
41 lipca. | 

o -+ Kara administracyjna. 
Po ustąpieniu robotników z zakładu 
litograficznego Kona i Oderfelda w 

Częstochowie, gubernator piotrkow- 

gki skazał administracyjnie ną mie- 
siąc aresztu za namawianie do strej- 
ku dwuch b. robotników, pp: Cie- 

Bielskiego i Laskiego, oraz pracnją- 
cego w innym zakładzie robotnika p. 

(Krasińskiego. Zaznaczyć należy, że 
wszyscy skazani są przedstawiciela- 
mi bezpartyjnego związku zawodo- 
wego litografów w Warszawie, 

+ Nowa gmina. Na mocy 
rozporządzenia władz, w Czeladzi zo- 
stała otwarta nowa gmina, do której 
należeć będą: osada Czeladź, wsie: 
Milowice, Piaski, oraz Kopalnie „Sa- 
turn“ j „Czeladź“. 

-- Na dorobku u prusa- 
ków. W tych dniach powróciła z 
Prus do Sosnowca 18-letnia Zuzanna 
F., stała mieszkanka powiatu olku- 
skiego. F. była w Prusach na robo- 
tach rolnych od dwuch lat. 

Tam jakiś prusak uwiódł ją, a 
potem pozostąwił ją z dzieckiem na 
łasce losu. 

Wszystkie oszczędności F. stra- 
siła i wtedy dopiero wróciła do So- 
snowca. Z nędzy „i głodn dziecko 
zachorowało. Nie mając się gdzie 
schronić, matka z dzieckiem trzy 
noce spędziła pod gołem niebem. 

Wskutek przeziębienia | głodu 
dzieciak zmarł, Matkę zaś odesłano 
etapem do miejsca stałego zamiesz- 
kania. 

+ Starcie jeźdców. Na kor- 
onie; straży pogranicznej w Siero- 
gławicach zaszedł straszny wypadek. 
Straż została zaalarmowana podczas 
ciemnej nocy, więc z dwu posterun- 
ków popędziłi ku sobie dwaj konni 
Bzeregowcy straży. W ciemności na- 


W.-W. Pełczyń- k 
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stąpiło starcie obu jeżdźców, którego 
skutek był fatalny. Oba konie padły 
na miejscu, jeden z jeźdźców został 
zabity, drugi wałczy ze śmiercią, 
Objawy cięmnoty, Do 
jakiego stopnia jeszcze panuje wśród 
ludu wiejskiego ciemnota, niech po- 
służy fakt następujący. We wsi Lgo- 
ta Wielka, 
gubernji piotrkowskiej, Azjewczynka 
8-letnia wpadła do gnojówki w - po- 


'dwórzu włościanina Antoniego Na- 
rewczyka 1 tam utonęła, 
Gdy wy- 


spostrzeżono wypadek, 
dobyto już tylko SA dzieęwczyn- 
i Jak zwykle bywa w takich wy- 
padkach, zbiegła się cała wieś, Na- 
sze kumoszki (znachorki) tak ener- 
gicznie zaczęły trzeć i wąłkować 
zwłoki, że komisja leķarską znalazła 
jedną zmiażdżoną masę z połamąnemi 
żebrami. 


Z piśmiennictwa. 


„Nad Świsłoczą*. Pod tym ty- 
tułem zacznie niebawem wychodzić 
w Mińsku Litewskim stałe pismo 
polskie, tygodniowe, pod redakcją p. 
Włodzimierza Dworzaczka, który od 
ląt kilkunastu osiadł na Litwie, a od 
r, 1905 zamieszkuje w Mińsku, gdzie 
kieruje oddziałem tamtejszym wy- 
chodzącego w Wilnie 
tewskiego*, 

Czterdziestoletnie blisko pozba- 
wienie Litwy organu prasy ojczystej 
sprawiło, że cała masa spraw, naj- 
bardziej i najbliżej społeczeństwo na- 
sze obchodzących, pozostawała, nie 
tylko bez kontroli tegoż spoleczeń- 
stwa, ale nawet bez szerszej świado- 
mości nader ważnych i doniosłych 
faktów, 

Mińszczyzna, gdzie od lat naj- 
dawniejszych wprowadzono przedew- 
szystkiem, jakby tytułem próby naj- 
rozmaitsze ograniczenia, od chwili 
zniesienia dawnych zakazów, nie 
posiadła własnego organu, chociaż 
najbardziej go podobno potrzebowała 
i potrzebuje. 

W r. 1812, w czasie przemarszu 
wojsk nąpoleońskich, zrozumiano ko- 
nieczność stworzenia pisma, które, je 
dnak pod tytułem „Gazety Mińskiej* 
i pod redakcję naucz. gimn. Brodow- 
skiego, wypuściło kilka zaledwie nu- 
merów. 

Od owego czasu, bezwładna dość 
społeczeństwo polskie. w Mińszczyź- 
nie nie umiało zdobyć się na własny 
Organ, a po r. 68, było to kategorycz- 
nie zakazane, 

Po r. 1905, była kilkrotnie przez 
tutejszych działaczów poruszana myśl 
założenia pisma polskiego, ale, bądź 
nasze zwykłe upodobanie do odkła- 
dania najważniejszych naszych spraw, 
bądź obawy ofiar pieniężnych, w za- 
rodku każdą odnośną inicjatywę gu- 
biły. Istniało bowiem przeświadcze- 
nie, że bez grubych zapomóg i do- 
piat, pismo w Mińsku utrzymać się 
nie moża. 

«Nad SŚwisłoczą* powstaje na in- 
nym, aniżeli wszelkie dotychczasowa 
pisma kresowe polskie gruncie, Nie stoi 
za nowo zakładanym tygodnikiem żad- 
na potężna grupa finansowa, —nie oparł 
on swego istnienia na „udziałach, 
i pragnie trwać i rozwijać się samo- 
dzielnie, na podstawie własnych do- 
chodów. 

I jeżeli to się uda, jeżeli tygo- 
dnik polski w Mińsku wyrobi w s80- 
bie samym podstawy bytu, będzie to 
najlepszym dowodem ` żywotności 
kultury polskiej w ziemi mińskiej." 

„Nad SŚwisłoczą*, spełniając tę 
rolę, jaka przypada w udziale każde- 
mu pismu prowinejonalnemu w da- 
nym rejonie, przy racjonalnym» pro- 
wadzeniu może być nader cen- 
nym informatorem społeczeństwa we 
wszystkich innych maszych  dzielni- 
cach o tym, co się w ziemi mińskiej 
i mobylowskiej dzieje, 

Redakcja mieści się w Mińsku 
lit, przy ul. Podgórnej nr. 80, a 0e- 
na prenumeracyjna wynosi rocznie 
rb, 8,—(z przesyłką pocztową)—pół- 
rocznie rb 8. 
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= (r) Samobójstwa. Podług 
danych statystycznych liczba samo- 
bójstw za maj, w stosunku do tegoż 
okresu roku zeszłego, wzrosła 0 16 
procent i z liczby ogólnych wynad- 
ków w r. b. dala największą odsetkę, 
Dane za pierwszą połowę czerwca, 
obniżenia tej odgetki nie wskazują. 
Największa ilość samobójstw, usiło- 
wanie otrucia, bo przeszło 62 pro- 
cent, —broń palna 21 procent, reszta 
sposoby różne; powieszenia, utopienia, 
otwarcie żył i t p. Bredni wiek sa- 
mobójców 24—85 lat; samobójczyń 
18—26 lat, Z liczby ogólnej kobiety 
dają 57 procent, mężczyźni 82 pro- 
cent i 11 procent nieletni do lat 15. 
Odsetka śmiertelnych wypadków 27, 
przyczem wśród kobiet trzy razy 
większa, aniżeli wśród mężczyzn. 

m (k) Za język polski. Gu- 
bernator piotrkowski w drodze admi- 
nistracyjnej na zasadzie postanowień 
obowiązujących skazał adw. przys. 
B. Birencwaiga na zapłacenie 15 rb. 
grzywny za podanie policmajstrowi 
m. Łodzi zawiadomienia na blankie- 
cie z nagłówkiem w języku polskim. 

— Na 15 rb. grzywny pieniężnej lub 
5 dni aresztu policyjnego gubernator 
piotrkowski skazał właścicielką księ- 
garni przy ul, Wschodniej pod mr. 
29, Silberszac za wystawienia ogło- 
szenia wyłącziie w języku polskim. 

sz (r) 4,646 kar po 300 
publi, W gubernji piotrkowskiej 
Skazano 4,646 rodzin żydowskich za 
niestawienie się poborowych do super- 
rewizji na 1,898,800 rub, kary, z cze- 
go zainkasowano dotąd tylko 138,214 
rubli. 

— (r) Rozwój Kkooperatyw. 
O pomyślnym rozwoju Stow. koope- 
rafywnych w Łodzi świadczy dzia- 
łalność założonego w lutym r. b. Sto- 
warzyszenia spożywczego „Wyzwo- 
lenie“, do którego należy przeszło 
600 robotników różnych fabryk. 0- 
broty w sklepie 
skiej nr. 292 dochodzą do 5,000 rb. 
miesięcznie, Zachęcony powodzeniem 
zarząd Stowarzyszenia postanowił o- 
tworzyć filję w dzielnicy, zamieszka- 
nej przez robotników, mianowicie 
przy ul. Rzgowskiej nr. 69. 

— (r) Strejk. W tkalni ręcznej 
J. Lejbowicza, przy ul. Piotrkowskiej 
N: 85, wybuchnął onegdaj strejk na 
tle ekonomicznem. Tkacze zażądali 
15 proc. podwyżki i przyjącia % po- 
wrotem dwu robotników. Ponieważ 
administracja żądania te odrzuoiła, 
robotnicy porzucili pracę. 

= (k) Wydalenie robotnika. 
W fabryce wyrobów bawełnianych 
Juljusza Kindermana przy ul. Łąko- 
woj pod nr. 28 starszy majster udzie- 
lił dymisji jednemu z robotników, za 
to, iż wyszedł z sali wypalić papie- 
rosa, 

Wydąlony zwrócił się ze skargą 
do zarządu związku zawodowego To- 
botników i robotnie przemysłu włók- 
nistego gub. piotrkowskiej. 

= (k) Kasy chorych. We 
wtorek d. 7 lipoa odbędzie się ge- 
branie pełnomocników do kasy cho- 
rych w fabryce Tow, akc. widzew- 
skiej manufaktury bawełnianej, 

«= (k) Ze związku zaw. ro- 
kótników przemysłu włókni- 
stego. W dniu 5 lipca r. b. w lo- 
kalu własnym przy ul. Radwańskiej 
pod nr. 9 odbędzie się w II terminie 
nadzwyczajne ogólne zebranie spra- 
wozdawcze członków Związku zawo- 
dowego robotników i robotnie prze- 
mysłu włóknistego gubernji piotr- 
kowskiej. 

Na zebraniu tem odbędą się wy- 
bory komisji pośrednictwa pracy i 
komisji kulturalno-oświato wej. 

= (r) Kredyt hypoteczny.— 
Niektóre towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowe, rozwinąwszy dział 
pożyczek hypotecznych,— jak donosi 
„Warsz, Dn. — wszcząły starania o 
pozwolenie podwyższenia pożyczek 
hypotecznych do wysokości 2,000 
rubli. 

= (k) Nowa instytucja kre- 


dytowa. Grono finansistów w Ło- 
dzi zakłada nowy bank kredytu hy- 
potecznego. Przedwstępne narady w 


tej sprawie już się odbyły, zostal na- 
wet opracowany projekt ustawy, 
przewidującej wydawanie pożyczek 
na budowe nowych domów. W dniach 


rzy ul. Piotrkow-, 


Moas 


najbliższych odtędne się ogólne ze 
tranie organizacyjne celem przyję: 
cia i podpisania projekty ustawy, 
oraz dokonania wyborów komisji le- 
galizacyjnej. 

= (k) Kursy maúczyciel- 
skie. W obecności nzczejkika łÓdz- 
kiej dyrekcji naukowej, Bięlajewa w 
miejscowem seminarjum otwarto le- 
tuie kursy dla nauczycieli. Zapisało 
się 50 osób, 

— (k) Kolejka do Zduńskiej 
Woli. Zarząd łódzkich podmiejskich 
kolejek elektrycznych dojazdowych 
przystępuje obecnie do robót przed- 
wstępnych przy budowie kolejki 
wązpotorowej dojazdowej z Pabjanie 
do Zduńskiej Wol. Z chwilą wybu- 
dowania linji Zduńska Wola i Pabja- 
nice zyskają drugą linję komunika- 
cyjną kolejową dla przewozu towa: 
rów, ponieważ ną kolejce oprócz 
tramwajów kursować będą również 
pociągi towarowe. 

= (r) Przeciw powitaniu 
biskupów.  Zargonowy „N. L 
Morg.“ przypomina żydom, że w os 
tatnich czasach prasa żydowska i 
„młode pokolenie żydów” silnie agi- 
towały przeciw uroczystym powita- 
niom dostojników chrześcijańskich 
przez żydów. 

Zargonówka zapewnia ponownie, 
że żydzi nie mogą liczyć na przy- 
jaźń duchowieństwa polskiego, a 
przeto nie powinni naśladować „oby- 
czaju swych ojców”, którzy witali u- 
roczyście biskupów. 

== (k) „Masz Dach*'. Nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków Sto- 
warzyszenia „Nasz Dach* z powodu 
nieprzybycia dostatecznej ilości człon- 
ków, odroczone zostało na nadchodzą- 
cą niedzielę w lokalu Resursy rze- 
mieślniczej przy ulicy Widzewskiej 
Ne 117. 

= (k) Artel szewców. — 
Staraniem cechu łódzkiego majstrów 
szewckich uzyskano zatwierdzenie 
przez władze gubernjalne artell ro- 
botników szewców m, Łodzi. 

Odpowiednie kroki w celu x6- 
brania potrzebnych funduszów na u: 
tworzenie przy arteli hurtowni zosta- 
ną rozpoczęte natychmiast po zorga- 
pizowaniu arteli. | 

— (s) Z Banku państwa. Dy- ` 
rektor podania oddziału Banku 
Państwa p. Mołotków, przeniesionym 
został na takież stanowisko do Odesy. 

== (r) Ze stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę, dnia 4 
lipca r. b, o godzinie 8 wieczór w 
lokalu własnym płzy Nowym Rynku 
Ni 6, odbędzie się posiedzenie mie 
sięczne. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. Za- 
rząd organizuje dla gzłonków 1 iok 
rodzin wycieczkę jednodniową de 
Łowicza, wyjazd 4 dworca do kolei 
kaliskiej o godzinie 2 m. 81 rano, po 
wrót przez Śkierdiewice o godzinie 
10 m. 18 wieczeróm.  * 

Koszt wycieczki około 8 rubli od 
osoby. 3 
Liczba osób ograniczona. Zapi- 
sy przyjmuje się w Biurze Stow. do 
dnia 9 b. m. NK 

= (k) Na przytułki marjas 
wiokie. Gubernator piotrkowski u- 
dzielił łódzkiej gminie marjawitów 
zezwolenia na urządzenie loterji „al- 
legri*, w celu pasilenia funduszów 
przytułków dziecięcych i ochronek 
marjawiokich. 


| Wypadki. 

= (0) Historja jakich wie. 
le. Niejaka I., B, 18-letnia panna, 
córka dość zamóżnych rodziców « 
Zgierzu, poznała się b młodym czło- 
wiekiem ubranym w uniform stu: 
dencki, który przedstawił jej się je 
ko Henryk Pągowski, student kijow: 
skiego instytutu handlowego. i 

Pomiędzy młodymi zawiązała sie 
z początku przyjań, a następnie 
panna zakochała z, nim, 

P, dostrzegł to hiebawemi posta- 
nowił to zużytkowań na swoją ko- 
rzyść, wobec czego | przedstawił się 
jej rodzicom i po pównym czasie 0- 
świadczył się Im o toke córki i ze- 
stał przyjętym. | 

Umiał te tak | głowę zawrócić 
dziewczynie, że ta wierzyła mu śle- 
po we wszystkiem. i 

Przed kilkoma miesiącami P. z8- 
proponował wspólną przejażdżkę do 
Łodzi, w tym |celu iżeby przedstawić 
ją, jako swą przyszłą żonę, Swe) Za- 
mężnej siostrze. | 


W 


Student filozofji, lat 23, 


zmarł w Lozannie, gdzie też pochowany został, o czem krewnych 
i kolegów zawiadamiają stroskani 


OJCIEC i SIOSTRY. 


Naiwna dziewczyna zgodziła się 
na to i nie nie podejrzewając złego, 
przyjechała do Łodzi, gdzie -„narze- 
szony* zaprowadził ją do jednego z 
mieszkań domu nr. 18 przy ul. Piotr- 
kowskiej. 

Jak tylko oboje oni znaleźli się 
w pokoju, „narzeczony* natychmiast 
zamknął drzwi na klucz, rzucił się 
na oniemiałą ze strachu dziewczynę 
i zakneblowawszy jej usta, powalił 
na łóżko, poczem dokonał mna niej 
deflorac)i. 

Dokonawszy gwałtu P. powiedział 
„narzeczonej*, że potrzebuje na za- 
łatwienie jakiegoś interesu stu rubli 


i jeżeli ona mu takowych nie da, to tal 


on rozgłosi pomiędzy jej znajomymi, 
że jest prostytutką. | 

Ponieważ zaś ona tak wielkiej 
sumy nie miała przy sobie, to miły 
„narzeczony* zatrzymał ją w tym 
pokoju do rana dnia następnego i 
tylko kiedy oddała mu całą po- 
siadaną przy sobie gotówkę w kwo- 
cie 5 rb. wypuścił ją, uprzedzając, 
ażeby o tem, co zaszło, nikomu nie 
nie mówiła, gdyż inaczej może być z 
nią źle. 

Wychodząc z tego domu, skon- 
statowała, iż pie było to mieszkanie 
prywatne, lecz numer w hotelu „Me- 
tropol*, 

Po kilku dniach B. poczuła się 
nagle chorą z czem zwierzyła się 
swej siostrze zamieszkałej 
ta zaś zawiadomiła o tem policję, 
która ustaliła, że miły ten „narze- 
czony* nie jest żadnym studentem 
żadnego instytutu, Dalej okazało się, 
że celowo używał imienia brata swe- 
go Henryka, sam zaś ma na imię Jó- 
zef. Po kiłkumiesięcznych poszukiwa- 
niach dopiero tymi dniami udało się 
policji ująć w Zgierzu niebezpieczne- 
go ptaszka, 

Przyprowadzono go etapem do 
Łodzi i osadzono w więzieniu. 

= (0) Rozprawy nożowe. Wozo- 
raj, o godz. 9 wieczorem z restauracji 
znajdującej się na rogu ul. Widzew- 
skiej i Sredniej, wyszło 5 mężczyzn 
i 8 kobiety. Całe towarzystwo, do- 
drze podchmielone rozpoczęło sprzecz- 
kę, która niezadługo tak tragicznie 
miała się skończyć. Podczas kłotni 
22-letni Antoni Szczepaniak, 24-letni 
Józef Tihy i 21-letni Zygmunt Ma- 
gajczyk dobyli noży i śmiertelnie 
poranili swych towarzyszy: 20-letnie- 
go Stefana Nawrockiego i 25-letniego 
Marcina Kleczakiela, z których pierw- 
szy zmarł natychmiast, zaś druga o- 
tiara zbrodniarzy skonała po kilku 
shwilach. 

Zabójcy i zabigi są znanymi po- 
licji złodziejami i nożowcami i byli 
oddawna poszukiwani przez władze 
policyjno-są dowe. 

Zabójców, jak również trzy towa- 
rzyszące im prostytutki: Marjanne 
Kwaśniewską, Annę Wiądczek i A- 
nielę Klimaczewską, będące powodem 
śmiertelnej bójki, aresztowano, zaś 
trupy zabitych odwieziono do szpi- 
tala św. Aleksandra, 

— (a) Drugi wypadek bójki z 
śmiertelnym vynikiem miał miejsce 
również wczońj przy następujących 
okolicznościach. 

Około godz. 4 po południu, ro- 
botnicy: Tomasz Kwarciarek i Leo- 
nard Musiałowski, przy zbiegu ulicy 
Trębackiej i Średniej, wszczęli mię- 
dzy sobą sprzeczkę, podczas której 
Kwarciarek dńbył noża i zadał nim 
kilkanaście rabh Musiałowskiemu. 

Musiałowski, brocząc krwią u- 
padł na ziemię, a Kwarciarek widząc 
to, rzucił się £0 ucieczki, lecz przy- 
trzymano go | oddano w ręce policji, 
Pogotowie odwiozło Musiałowskiego 
do szpitala Poznańskich, gdzie nie 
przychodząc do przytomności, po 
kilku minutach zmarł. 

— (a) krewki kowal. Wczo- 
raj przed wietzóorem do właściciela 
kuźni we wsi Antoniew Stoki, przy 
ul. Wagnera w. 175, Ignacego Mar- 
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szała przyjechał w celu oddania do 
naprawy dorożki, Stanisław Szeli- 
gowski, 29 lat, zamieszkały przy ul. 
Sredniej nr. 166. 

Podczas rozmowy w tej kwestii 
z powodu nieporozumenia na tle re- 
peracji dorożki, wynikia pomiędzy 
kowalem i dorożkarzem kłótnia. 

Marszał schwycił leżący na ko- 
wadle duży młot i zadał nim Sze- 
ligowskiemu uderzenie w głowę. 

Cios był tak silny że Szeligow- 
ski padł bez przytomności na zle- 
mig. 

Do rannego wezwano karetkę po- 
gołowia, którą go odwieziono do szpi- 

a 


6% K3EKÓCE BANIA 


Zawiadomiona o tem policja are- 
sztowała zabójcę i osadziła go w 
więzieniu, 

Stan rannego Szeligowskiego jest 
groźny. ' 

— (z) Nosacizna. Przy ul. Lu- 
tomierskiej Ne 10 zabito dwa konie 
chore na nosaciznę, a stanowiące wła- 
sność Moszka Adlera. 

— (p) Rozkosze pożycia 
małżeńskiego. W kłótni domowej 
ranę twarzy, zadaną haczykiem, od- 
niósł 20-letni Grzegorz Czernikow, 
tkacz zamieszkały przy ul. Zielonej 
Ne 40. 

— (p) Napad. Wozoraj na prze- 
chodzącego przez Górny Rynek, 41 
letniego Bolesława Bere, majstra fa- 
brycznego,dokonano napadu, Napadnię 
ty, pobity butelką odniósi rany gło- 
wy. 

— (p) Prz pracy. Przy Zielo- 
nym Rynku Me 8 46-letni stolarzowi 
Adamowi Karulskiemu maszyna ob- 
cięła palec u lewej ręki, raniąc ją 
nadto dotkliwie. 

= (p) Zabójstwo, czy sa- 
mo5sójstwo? Przy ul. Sredniej 
nr. 114 Znaleziono człowieka niezna- 
nego nazwiska w stanie nieprzytom» 
nym. QOgłędziny lekarza Pogotowia 
stwierdziły u nieznanego rany ple- 
ców oraz przeciętą arterję lewej ręki. 
W stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala Ewangielickiego. 

== (p) Zamach samobójczy. 
Stróż domu przy ul, Orlej nr. 6, 
64-letni Juljan Herster usiłował w pi- 
wnicy tegoż domu popełnić samobój- 
stwo przez powieszenie; i w stanie 
groźnym odwieziony został do szpi- 
tala św. Aleksandra. 

= (p) Z nędzy. Zamieszkały 
przy ul. Zawadzkiej nr. 28, 26-letni 
Jochel Brunig, pozostający bez zaję- 
cia, poderznął sobie we  własnem 
mieszkaniu brzytwą gardło.  Wez- 
wane pogotowie ratunkowe w groź- 
nym stania odwiozło denata do szpi- 
tala Poznańskich. 


zamiejscowa. 


== (2) 1,700 robotników bez 
pracy. Wobec tego, że upłynęło 2 
tygodnie, od chwili wymówienia pra- 
cy przez robotników fabryki Schles- 
serowskiej w Ozorkowie, a admini- 
stracja nie uwzględniła żądań  pod- 
wyższenia płacy zarobkowej o 6 pro- 
cent, wszyscy robotnicy w liczbie 
1,700 wysłali deputacja do dyrektora 
zakładów, lecz otrzymali odpowiedź 
odmowną. Skutkiem tego porzucili 
robotnicy pracę z wyjątkiem oddziału 
blichu, gdzie pracuje jeszcze spora 
grupa robotników, nie chcąc pozosta- 
wić zapasów mokrego towaru. 

— () Opór fabrykantów 
pabjanickich. Jak wiadomo, fa- 
brykanci pabjaniccy, wyrokiem izby 
sądowej warszawskiej skązani zostali 
na budowę własnym kosztem kanału 
i urządzenie filtrów, któreby oczysz- 
czały ścieki fabryczne, zanieczyszcza- 
jące rzekę Dobrzynkę. Ponieważ ter- 
min wykonania tych robót już minął, 
a fabrykanci pabjaniccy nie przed- 
siębrali nie w tym kierunku, przeto 
rząd gubernjalny piotrkowski, które- 
mu władze sądowe poleciły mieć 
nadzór nad wykonaniem robót, po- 
stanowił opracować plany i koszto- 


rysy budowy kanału i filtrów i we- 
zwać przedsiębiorcę, który dokoną 
niezbędnych urządzeń na koszt fa- 
brykantów pabjanickich, 
(r) Nowy smach guber- 
nialny. Z Piotrkowa donoszą, że 
omimo pogłosek o przeniesieniu gu- 
eni do Łodzi, opracowano plan 
wzniesjenia nowego gmachu dla rzą- 
du gubernialndgo w Piotrkowie, Ko- 
sztorys wynosi około 400,000 rb. 

= (9 Za namawianie do 
strejku. Robotnik fabryki Kindle- 
ra w Pabjanicach, Szczepan Krób, za 
namawianie swych towarzyszów do 
strejku, skazany -został ną 8 miesiące 
aresztu, 

— (J. B.) Tomaszów Rawski. 
Druga w tym tygodniu miała miej- 
sce śmierć przez powieszenie w To- 
maszowie Rawskim, Zaraz po pogrze- 
bie ezternastoletniego Brunona Golke, 
który przy ul. Jeziornej powiesił się 
na sznurze od podrywki, znaleziono 
tuż pod Tomaszowem w Dąbrowie 
zawisłego na drzewie siedemdziesię- 
cioletniego Jakuba  Sinkowskiego, 
który podobno tknięty wyrzutami su- 
mienja za przechowywanie u siebie 
przez dłuższy czag Daniela Stefera 
pozbawłł się w ten sposób życia. 

— Dziś o godzinie 2 po południu 
gwizdki pożarne, zaalarmowały mia- 
sto. Okazało się, że nie w mieście sa- 
mym, ałe tuż pod Tomaszowem, w 
Niebrówie wybuchł groźny pożar. 
Zanim przybyła straż tomaszowska, 
2 domki i stodota stały już w pło- 
mieniach. Z: powodu silnego wiatru 
pożar groził niebezpieczeństwu  ca- 
łej wsi. Dzielna straż usiłowała 
go umiejscowić, kiedy nagle usłysza- 
no dochodzące zè strychu jęk, nim 
jednak zdążono dotrzeć do miejsca, 
znaleziono tylko zwęgione zwłoki je- 
denasto letniej córki. gospodarza Ow- 
czarka. 

— (:) Powiększenie kapita- 
łu zakładowego. Na ostatniem 
posiedzeniu rady ministrów, zapadła 
uchwała, pozwalająca na powiększe- 
nie kapitału zakladowego fabryki 
przetworów chemicznych w Zgierzu. 

— (r) Ofiary na pogorzel- 
ców. Gubernator piotrkowski ze- 
zwolił na zbieranie dobrowolnych o- 
flar w całej gub. piotrkowskiej, na 
pogorzelców osady Grocholice. 

— () Aresztowania w Pa- 
bjanicach. Policja aresztowała w 
Pabjanicach Antoniego Walasika, Ka- 
zimierza Borowskiego i Bolesława 
Brzozowskiego, po dokonaniu w ich 
mieszkaniu rewizji, która ujawniła 
różne proklamacje i dowody należe- 
nia do P. P. S. Wszysoy trzej prze- 
wiezieni zostali do więzienia łódz- 
kiego. 

— (x) Samobójstwo starca. 
Wczoraj w Zgierzu na Przybyłowie, 
w mieszkaniu własnem w domu Stęp- 
niewskiego, powiesił się na łóżku 68 
letni starzec, -Stefan Krzyżanowski 
chory na nogi i źdradzający rozstrój 
umysłowy. - 

Przyczyny targnięcia się na ży- 
cie starca narazie nie ustalono. 


Ze sceny i estrady, 


Ogród Grand-llotelu, 


Z kancelarji „Teatru Przeglądów* 
komunikują nam: 

Opuszczający wkrótce Łódź — 
p. Milan Roder, kapelmistrz orkie- 
stry filharmonijnej w ogrodzie Grand 
Hotelu urządza w dniu jutrzejszym 
wieczór pożegnalny, którym niewąt- 
pliwie zainteresują się najszersze koła 
publiczności. ; 

Koncert symfoniczny orkiestry 
poświęcony zostanie twórczości Czaj- 
kowskiego; resztę wieczoru wypełnią 
atrakcje „Teatru Przeglądów*, z gość- 
mi warszawskimi pp. Bratkiewiczem 
i Rapackim na czele. 

Obok uwertury „1812“, usłyszy- 
my jedno z najwybitniejszych arcy- 
dzieł Czajkowskiego „Symfoaję Pate- 
tyczną*. 

Prócz tego na wieczorze tym wy- 
stąpi znany w Łodzi skrzypek, p. Al- 
fons Brandt. 


Koncertowy ogród flanteufla. 


Z kancelarji koncertówej komuni- 
kują nam: 

Program dzisiejszego koncertu 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
profesora Bronisława Szulca pąświę- 


z « 


cony jest twórczości 
rosyjskich. 

„ Między innemi wykonana będzie 
Suitą symfoniczna z 1001 nocy, 
*Szeherezada* Rymskiia Korsakowa, 
„Kikimora* Liadowa, „Noc na Łysej 

órze* Musorgskiego, „Marzenia* — 
kriabina i w. innych. 


Kronika sądowa, 
Po Jes 1 


Wszyscy oskarżeni, których sąd 
okręgowy uniewinnił przedwczoraj w 
sprawie o fałszywe storublówki, od- 
zyskali wolność, 

Sytuacja większości tych osób 
jest dość ciężka wobec braku Środ- 
ków materjalnych; w tem położeniu 
znajduje sig, między innymi 1 Baja- 
japina, eks-kochanka Dunajewskiego, 
skazanego na 10 lat robót ciężkich, 

-Miljoner Iwan Siemierow, skaza: 
ny ne 10 lat robót ciężkich, oraz sio- 
strzeniec jego Isajew, skazany na 6 
lat robót ciężkich apelować będą, 

Motywy wyroku sąd ogłosi d. 28 
lipca r. b. 

Sprawa eądzona będzie przez IV 
departament karny warszawskiej izby 
sądowej niewątpliwie dopiero późną 
jesienią, albo nawet w zimie. 


0 weksle Rogowsakiegoa. 


Głośna sprawa Lejbusia Fuksa I 
szeregu innych osób, oskarżonych © 
sfałszowanie na sto kilkadziesiąt ty- 
sięcy rubli weksli Rogowskiego, oby- 
watelą z gub. piotrkowskiej, wyzna- 
czoną została w warszawskiej izbie 
sądowej na dzień 18 sięrpnia, 


Telecramy. 


Wybory uzupełniające. 

LWÓW, 830 czerwca, (wł). W 
Brzeżanach wybrano na posła de 
Rady państwa profesora uniwersyte- 
tu Dembińskiego 8,077 gł. Rusin Za: 
jączkowski otrzymał 700.gł, a adwo- 
kat Horowitz 800 gł. - 

KRAKÓW, 30 czerwca, (wł.), O 
przebiegu wyborów posła do Rady 
państwa z okręgu Jasło—Gorlice na* 
deszły następujące informacje z Pil- 
zna; prof. Wł. L, Jaworski (konserw.) 
otrzymał 364 gł, inżynier Kostkie- 
wicz (nar. dem,) 9 gł. Wybór Jawor- 
skiego olbrzymią większością wywo- 
łał wielkie wrażenie. 

Zjednoczenie państw. 

PARYŻ, 1 lipca. (wł) „Figaro“ 
pisze: Jesteśmy w możności zakomu- 
nikowania, że odbywające się od 
dłuższego czasu w wielkiej tajemni- 
cy pod egidą Rosji rokowania w spra- 
wie zlania Serbji i Ozarnogórza w 
jedną całość, doprowadziły do pomy: 
ślnego skutku,  Odnośny akt miał 
być ogłoszony w rocznicę bitwy na 
Kosgowem polu, zostało to jednak 2 


powodu zamachu na arcyksięcia na- 


stopce tronu 4ustrjackiego odłożona 
na czas pewien. Prawa dynastyczne: 
uregulowano w ten sposób, Że pomi: 
mo zjednoczenia obu państw, oby: 
dwaj monarchowie pozostaną na tro- 
nach, aż do śmierci, poczem władza 


królewska przejdzie na dynastją . 

serbską. | 
Zniesienie kongregacji. 
PARYŻ, 1 lipca. (wł) — Na 


odbytem tu wczoraj pód przewod- 
nictwem Poincarego posiedzeniu rady 
ministrów, uczwalono w myśl usta- 
wy z 1018 roku znieść wszystkie 
kongregacje, o ile nie pełnią służby 
społecznej. Uchwała powoduje zam- 
knięcie 128 kongregacji i stowarzy: 
szeń religijnych, 

Rozruchy w Madrycie. 

MADRYT, 80 czerwca. (wł.) — 
7 powodu podrożenia coni chleba, 
wybuchnęły tu rozruchy. Splądro 
wano 400 piekarń I wiele z nich spo- 
lono. Podczas rozruchów 20 osól 
ciężko poraniono. 


U 
kompozytorów ` 


Przyczyna wyjazdu z Alkanji. 


DURAZZ,O 30 czerwca (wł.).— 
Krążą pogłoski, że prezes ministrów 
albańskich Turhan basza wyjechał 
za granicę, ponieważ nacjonaliści al- 
bańscy przygotowywali nań zamach. 


Echa zamachu.. 


Grożąca karą. 

SERAJEWO 30 czerwca, (wł.). 
Gabrinowicz według kodeksu obowią- 
zującego w Bośnji za bunt i zamach 
zbrojny winien być skazany na 
śmierć przez powieszenie — Princio 
zaś za morderstwo, niepełnoletni, ma 
być skazany na dożywotnie wię- 
zienie. - 

Aresztowania w Serajewie. 

SERAJEWO, 30 czerwca, (wł.). 
Aresztowano prezesa serbskiej rady- 
kalnej grupy opozycyjnej narodowej, 
Atanazewa. 

WIEDEN, 30 czerwca, (wł). A- 
resztowano naczelnego redaktora ga- 
zety serbskiej „Naród“, która w o- 
statnich czasach  nawoływała do 
gwałtów. Jak wiadomo, numer tej 
gazety znaleziono przy Princicu. 


| + Spisek wielkoserbski. 

SERAJEWO, 80 czerwca (wł.) — 
Z dalszych zeznań obu sprawców 
zbrodni, Pricica i Gabrynowicza, wy- 
nika, iż działali wspólnie, acz zaprze- 
czają istnieniu innych wspólników. 
Bomby otrzymać mieli od komitadżi 
z Białogrodu. 

SERAJEWO, 30 czerwca (wł.).— 
Podczas rewizji u różnych serbów 
znaleziono jeszcze mnóstwo bomb te- 
go samego typu, jakiego użył Gabri- 
nowicz. Poza tem znaleziono wiele 
rewolwerów i nabojów. Wynika ztąd, 
że organizacja zamachu. zakreślona 
była na wielką skalę. 


Jeszcze jeden spiskowiec. 

WIEDEN, 1 lipca (wł.) Sledztwo 
potwierdza zeznanie jednegy z świad- 
ków naocznych, że strzelano podczas 
zamachu na arcyksięcia Ferdynanda 
jednocześnie z obu stron automobilu. 
Wskazuje na to również kierunek kul. 
Aresztowano juź nawet niejakiego 
Sermacha, praktykanta sądowego,pod 
zarzutem, że to on strzelał do pary 


arcyksiążęcej równocześnie z Princi-- 


com. i 
Niedbałośó policji. 
BUDAPESZT, 1 lipca. (wł.) — 
Z Sarajewa donoszą, że wszyscy 
sprawcy zamachu na parę arcyksią- 
żęcą mieszkali już od dwuch tygodni 
w Sarajewie. Właściciel hotelu „w 
którym zamieszkal doniósł policji, 
iż zachowanie się jego gości wydaje 
mu się podejrzanem. Zawiadomił ją 
również, że osoby te nie chcą pomi- 
mo kilkakrotnych napomnień wypeł- 
nić list meldunkowych, policja nie 
zwrócila jednak na to najmniejszej 
uwagi, nie zainteresowała się bliżej 
tajemniczemi osobistościami i nie po- 
starała się o zbadanie celu ich przy- 
bycia, acz wiedziała, że niebawem 
ma bawić w Sarajewie następca tro- 
nu iz tego powodu przedsiębrano 
różne środki bezpieczeństwa. Dalej 
stwierdzono, że w policji sarajewskiej 
pełni służbę 25 policjantów —serbów, 
których zachowanie się w dniu po- 
bytu następcy tronu, kiedy również 
pełnili służbę bezpieczeństwa, było 
podejrzane. 
Ataki ma Bilińskiego, 
BUDAPESZT, 1 lipca, (wł.) 
„Pester Lloyd* atakuje bardzo ostro 


SWI KUNIFN uus0B1—2 poa 1918 roxu. 


wspólnego ministra skarbu Bilińskie- 
go i przypisuje mu główną winę, że 
zamach mógł się udać. Cały system 
administracji w Bośni jest niezmier- 
nie wadliwy.  Przedewszystkiem Bi- 
liński poczynił zbyt wielkie koncesje 
na rzecz ludności miejscowej,  Błę- 
dem jego było, że usunął ze stano- 
wisk niemców, gdyż tylko obsadze- 
nie wszystkich poważniejszych urzę- 
dów niemeami, mogło by być gwa- 
rancją pokoju i porządku w kraju 
Biliński w niełasce. 

WIEDEN, 1 lipca (wł.)» —Wspól- 

ny minister skarbu i jednocześnie 


` komisarz rządowy dla Bośni i Her- 


cegowiny przyjęty został wozoraj 
przez cesarza na przeszło godzinnem 
posłuchaniu. Przyjęcie było bardzo 
chłodne i niełaskawe. Cesarz zarzu- 
cał Bilińskiemu, że on ponosi część 
winy za zamordowanie arcyksięcia, 
gdyż on go namówił do przedsię- 
wzięcia podróży do. Bośni, pomimo 
ostrzeżeń, i zapewniał go o bezpie- 
czeństwie. Pozatem cesarz skryty- 
koówał ostro cały system administra- 
cji w Bośni, wyrażając ubolewanie, 
że policja serajewska była na tyłe 
niedołężną, iż nie wiedziała nawet o 
przygotowaniach do zamachu, Ucho- 
dzi za pewne, że jeżeli wiadomości o 
takim przebiegu audjencji potwier- 
dzą się, to Biliński poda się nie- 
zwłocznie do dymisji. 
Zaprzecze nie Bilińskiego. 
WIEDEŃ, 1 lipca, (wł.) — „N.W. 
Zeitung“ donosi z Ischlu, że Biliński 


oświadczył w rozmowie z korespon- 


dentem: tego pisma, iż wszelkie po- 
głoski o jego dymisji należy uważać 
za przedwczesne. Nie doznał on od 
cesarza wyjątkowo nieprzychylnego 
przyjęcia. Został przyjęty narówni z 
innymi mężami stanu. 
Zajścia w sejmie. 

BUDAPESZT, 1 lipca, (wł.). Pod- 
czas wczorajszego posiedzenia sejmu 
bośniackiego wynikły ostre zatargi i 
zaburzenia. Posłowie wznosili okrzy- 
ki potępiające serbów. Jednocześnie 
przed gmachem sejmu zebrał się 
tłum, wznosząc. wrogie serbom o0- 
krzyki i wzywając do pogromu ser- 
bów. Następnie demonstranci udali 
się przed gmachy różnych instytucji 
serbskich, burząc i demolując wszyst- 
ko, co jeszcze od dawnego pogromu 
pozostało. Policja przybyła zapóźno, 
kiedy dzieło zniszczenia było już 
wykonane. W starciu z policja wiele 
osób zostało rannych. Wybuchła pa- 
nika. 

SERAJEWO, 1 lipca, (wł.). Sejm 
bośniacki ma być rozwiązany. Upa- 
dnie w ten sposób nietykalność po- 
słów, wśród których wielu podejrze- 
wają o udział w spisku. 
Demorstracje antyserhbskie. 

WIEDEN, 1 lipca (wł.) —Wczo* 
raj około godz, 9 wieczorem odbyły 
się burzliwe demonstracje przed po- 
selstwem serbskim. 'Demonstranci 
wołali: „Niech żyje Austrja, niech 
żyje dynastja Habsburgów, precz z 
Serbją, precz z królem Piotrem, 
zdrajcą i mordercą". W pewnej chwi- 
li pojawiła się nad głowami tłumu 
trigolora serbska i została momental- 
nie rozszarpana wśród dzikich okrzy- 
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d z pochodniami ZEL 
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ernorm 
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ków patrjotycznych. W poselstwie 
widocznie nie było nikogo, gdyż 
światła nie były zapalone. Następ- 
nie demonstranci udali się pod pom- 
nik Schwartzenberga, gdzie przygo- 
dni mówcy wygłosili szereg płomien- 
nych mów, podburzających przeciw- 
ko Serbji. 
Audjencja. 

WIEDEN, 1 lipca, (wł.), Cesarz 
Franciszek - Józef przyjął wczoraj, 
nowego następcę tronu arcyks. Ka- 
rola, prezesa ministrów  węgier- 
skich hr. Tiszę, hr. Sttrgkha i in- 
nych. 

Testament arcyksięcia. 

WIEDEŃ, 80 czerwca, (wł.) — 
Dziś po południu odbyło się urzędo- 
we otwarcie testamentu arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Opiekunem 
głównym, dzieci swoich nieletnich 
mianował zmarły Jarosława hr. Thu- 
na. Cały majątek. zapisał dzieciom. 
Księżna wdowa miała zapisaną rentę 
dożywotnią, zamki, oraz znaczną su- 
mę ubezpieczeniową. Dzieciom no- 
wego następcy tronu arcyksięcia Ka- 
rola Franciszka Józefa zapisał zmarły 
caiy maiątek.ks, d'Este, oraz pałac 
w Modenie. 

Udział Serbji. 

WIEDEŃ, 1 lipca, (wł.) — Półu- 
rzędowo ogłaszają: Narnzie nie może 
być mowy ò zmianie kierunku poli- 
tyki zagranicznej Austrji w stosun- 
ku do jakiegokolwiek z państw oś- 
oiennych. ; 

Natomiast śledztwo. bęđzie prze- 
prowadzone z całą ścisłością celem 
ustalenia, czy istotnie zamach był 
wykonany z inspiracji kół serbskich 
i jaką rolę odegrały wpływy serb- 
skie. Nie można wprawdzie twier- 
dzić, że rząd serbski umaczał w zbro-. 
dni tej palce, jednakże inicjatorem 
zamachu było towarzystwo radykal- 
no - serbskie, o którego podburzają- 
cej robocie rząd serbski wiedział, 
nie przeciwdziałał jej jednak i prze- 
to stał się niejako jej wspólnikiem. 

Komunikat ten, o charakterze in- 
spirowanym, a nawet oficjalnym wy- 
wołał tu olbrzymie wrażenie. 


Robotnik jako astronom. 


W tygodniku angielskim „En- 
glish Mechanie*, opowiada astronom 
Proctor o pewnem małem  obserwa- 
torjum w Nowej Zelandji, które zało- 
żył; prosty robotnik, niejaki Hitchings.’ 
Właściciel obserwatorjum jest teraz 
już człowiekiem wiekowym. Karierę 
życiową zaczął jako mularz, a potem 
kominiarz. Obserwatorjum zbudował 
sobie w chwilach wolnych od pracy, 
na tyłach swojego ogródka. Jest to 
budyneczek drobny, 0 przekroju tyl- 
ko 3 i pół metra, zaopatrzony jednak 
w porządną kopułę, wysoką na 6 
metrów. 

P. Hitchings»  obmyślał prosty 
mechanizm, przy którego pomocy, 
tak jak w prawdziwych obserwator- 
jach kopuła obraca się automatycznie 
dokoła swej osi. Dzielny mularz z 
pewnością długo musiał oszczędzać, 
zanim zebrał pieniądze na lunetę. 
Kupił jednak lunetę 2 najlepszej fir- 
my angielskiej i o dósyć dużych wy- 
miarach w każdym razie ma najlepszą 
junetę w całej Nowej Zelandji. | 

P. Hitchings obrał sobie jako 
specjalność obserwowanie plam na 
słońcu. Nad astronomją pracuje już 
wogóle lat'80, a przed laty 12 został 
wybrany na członka brytańskiego 
związku astronomów. 


50 kop. dzieci i uczniowie 25 kop. 
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Ofiary. Ta 


„, Na rzecz „Domu sierot“ przy Łódz. 
Zydow. T-wie Opieki nad sierotami 
wpłynęły następujące ofiary: 

Zamiast kwtatów na grób b. p. Paw 
ła Heymana: p. p. Wachs 10 rò., Kiper 
10 rb, 

Za pośrednictwem komitu Synagogi. 
p. Dobranieki 18 rb. 

Z powodu urodzin p. Lili Htrszberg: 
BP, Sizi 1 rb., T. Simchowicz 1 rb., 

. Baumgarten 50 kop. J. i S. Studz- 
cy 1 rb., R. Besterman 5 rh, 

Dla uczczenia pamięci wcześnie zgas: 
tej Felicji Rosenblum: p. p. Adolf Brüll 
5 rb. lzydor Brull5rb., Marjan Brüll 
5 rb., Stanisł, Prusiecki5 rb, Henryk 
Rosenblum 10 rb. 

Na urządzenie tdealnego warsztatu 
dowolnego typu, stosownie do zapatrywań 
Zarządu Tow. N. N. 2.50 rb. 

Na wewnętrzne urządzenia: M, Bèr- 
liński 50 rb., Karolostwo Poznańscy 
200 rb. 

Tytułem ofiary: H. Barciński 25 rb, 
G. Gliksman. 40 rb. 

Zamiast kwiatów na grób b. p. H, Ki 
kterntka, p. Rubinsztejn 3 rÙ., p. p. Bo- 
lesławstwo Sznek 8 rb. 

Z powodu 1-ej rocznicy Smierci b. p. 
Mojżesza Grawe: 50 rb. 

W rocznicę śmierci b, p. Tamary Ro 
senblatt; rodzina Rosenblatt 26 rb. 

Z puszki. p. p. Hel. Hamer 7 rb.57 k 
Weinreich 2 rb. 72 k. M. Babiańska 60 
k. Birnstein 4 rb. 21 k., Bornstein (0 k. 

Z powodu zaślubin córki: p. Jan 


kielewicz 12 rb, 
In natura: Louis Seyer A kc. Tow 
8 sztuki towaru, J. K. Poznański 26 
sztuk resztek towaru. 
Za powyższe ofiary składa sz 
ofiarodawcom serdeczne podziękowa: 
nie Zarząd, 
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GARY, Sy 

(Póstyśm na Węgrzech) 

najsilniejsze w. Europie gorące źródła siar- 
czano-mułowe, radioczynne przeciw cier- 
pieniom stawów. reumatyzmowi, artrety- 
zmowi, newralgii, zwłaszcza. jschiasowi po 
złamaniach i zwiehnięciach. Urządzenia 
mieszkań i kąpieli od najtańszych do luk- 
susowych. Hotel Termia połączony z ła- 
zienkami otwarty cały rok, Frekwencja 
18,000 osób. Z Warsząwy 15 godzin, z Kra- 
kowa 8, z Wiednia 3. Wszelkieh informa- 
cji, oraz prospestów w języku polskim do: 
starcza: lekarz zakładowy Dr. Al. Teich- 
mann, zimą Kraków, latem? iszczany, willa 
Sztraka. albo Dyrekeja zakłdu, Jub Repre- 
zentanci na Królestwo i Cesarstwo: Dom 
Handlowy Ludwik Rotmil t 3-ka, Warsza- $ 
Wa, Nowogrodzka 40, tel. 34-86. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 


choroby skórne, weneryCzme; dróg mo: 
czowych, kosmetyka lekarska, Przyj 
muje 0d 8 i poł do 1 ipli bd 5 do 9 wiecz. 
Dia W Pań od 3-ej do %6j osobna pocze: 


kalnia. 
Krótka % 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krnpnicza 22 [-p 
urządzony z komforteni 1 oświeti. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy 


|| 


borowa. Ceny qjrzystępne. 
; 


Tel, 35-33. 
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DRUKARNIA $t ksiaike 
Zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWR 
| WZOBY PISM 1OBNAMEN TOW. 
/ PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
WZAKRĘS DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO; BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZĘ PO CE- 
E NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
p DY WYKONYWA SIĘ NA MĄSZY- 
TEE NACH ROTACYJNYCH. „„ . 
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WÓDÓLECZNICZY ZAKŁAD i UZDROWISKO Í 


Dr. differ, Grafenherg M 4, Austasa 


„.AUSTRJA 


Zakład ze wszelkiemi zastosowaniami nowoczesnych 
sposobów lęczenia dla wszelkich wewnętrznych i nerwowych 
zasłąbnięć, jak również dla potrzebujących wypoczynku Wspa- 
niałe nięjste pobytu, Doskonałe kuchnia wiedeńska. Cena 
ogólną od K 13 dziennie i wyżej. Prospekty gratis. Lokarz 
zarządzający Dr, EMIL WBINFELD, r2725 >10—1 
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Zawiera oblitońć tłuszczy, jest delikatny, doskon i 
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do skóry, dogodny w użyciu, z pośród wszystkio! 
preparatów kosmetyoznych jest prawdziwie doskonałym, 


Sprąca: wszękie. mjcie tylko w czerwonem opakowani 
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f Pierwsza Warszawska 
Lekarsko-dentystyczna szkoła 
Lek. dent, ba SZYMANSKIEGO. 


od 1897 r, Wetzawą ul. Nowomiodowa M 1. Przyjmuje od 14 go paździer- 
nika. Progrthma żądanie Za celujące postępy stypendja zatwierdzone 


przez Ministj .$pr Wewn. Na wszechrosyjskiej bygienicznej wystawie 
nagrodzona pegen , 2900—6 
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i tworzeniu się garbu zapobiega patentowany gorset 
ortopedyczny do regulowania 


a P 3 
stemu Haasa z fra! 
Systemu Haasa z fragi. 
Nagrodzonego wieloma dyplomami i złotymi medalami. 
| —— Liczne podziękowania osób wyłeczonych. — — 
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PRZECIW PIEGOM| 


14 Aptekarza 


ATE KS. Aneippa j. T 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- | 
szcze wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szezki. Ządać w aptekach. składach aptecznych i per- 
fumerjach. Wystrzegać się talsytikatów. gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 
KREM KNEIPPA 
Aptekarzą J, Hartmana X 1350. Hurtowa sprzedaż apteka w. Ło- 
dzi Młynarska 15. 1145—24 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit, T. Ł. w Ad- 
ministracii ninielszego pisma. 4407— 0—1 
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Kursy Politechniczne 


w Łodzi, Piotrkowska Ii7. 


Przypgotowują młodych ludzi bez różniey wyznania 
na techników i pomocników inżynierów. Wymaganem jest 
świadectwo z ukończenia co najmniej kursu 3 klas średniego zar 
kładu, Dla nieposiadających świadectwa otwarty jest kurs 
PRZYGOTOWAWCZY, który będzie czynnym przez całe lato i 
przygotowuje do żądanego egzaminu. Zajęcia wiecżorowe. Oplata 
umiarkowana. Informacje i zapis codziennie od 5—9. r2932—4 
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D A © specjalny niezrównany Środek medyczny przeciw 
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st JJ CZQM, OOMRCŻENWIOM i wszęj, chorobom skórnym: 
NIA sprzedaż w aptekach I składach aptecznych po rh, 1.25 Kop 
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gi] UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna” 

j mitego wyniku należy przy 
używaniu MAŚCI VILIA-CRĘ- 
MIE stosować znane w całym -5// 
świecie ziołowe: p ) 


rm z | i f ga Hè 
J. Mydlo Herba” Ni 
s D-raOGZRMEYENA x wizer, Siostry Mito Da 
4 slordzia na każdym kawałku. „, IM | 
Przy równoczesnem stosow. cudotwórcze wylaczenie! EZR 


Mad. - PRRI m 


Opuścił prasę i jest na składzie w księgarni 


L. Fiszera poemat dramatyczny w 5 aktach p, t 
ZEE FR m 


oryginalnie napisany przez 


Franciszka Skierkowskiego. 


Uli. Zawadzka Mè 28. 
b. Asystent Instytutu Lekarsko-dent. lioellera w Berlinie 


Spee. Chirurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. Leczenie elek- 


trycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 10—2 rano i Lo? aea 


wiecz , w Niedziele od 10—12. 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjum „Unitas“ Pustą 11g róg Mikołajewskiej otwarta 
i od 7—12 i od 2—7 wiecz. 


Nowoczesne urządzenia i komfort: Natryski parowe, szkoc” 
kie i inne, Kąpiele nasiadowe, nożne i inne, 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie, 

Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarczane 

Kąpiele kwaso-węgylowe x solanką, (Neuheimskie) 

Kąpiele utlenione (Ozet) i innne i 

Masaż zwyczajny i wibracy wy. 

Kąniele elektryczne; czterokomorowe i świetlne. 

Elektryxacja, iataermia, d'Arsondalizacja, 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkia. ł 

Gimnastyka płuc dla agitmatyków Mechanoterania. 

Instytui Róntgena Naświetlania sztucznem słońcem trze 

i górskiem (Kwarcową lampa). 


Dentysta 


a 7 f] 
D. nubaszKin 
mieszka obecnie przy uł. Konstan- 
tynowskiej pod X 11. 


Dr, Med. 


Ae Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 0—11 rano í od 4—) 
po poł - r1—580: 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, weneryczne 1 mo 
czopłciowie 10—ł, 6—8. W nie 
dzielę 1 Święta od 8—1. Dla Pan 
4—6 vddzielna poczekalnia. 10 


Doktór med. 


HEN ew 
Bolestaw Kon 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


NP. telefonu 32—682, 
Prayjmuja do 41 rano i £—7 po pot. 


4 


N: Lifmanowicz 


ńrótka I2., (tel. 18-91; 

Choroby: nerek, Pe- 

cherza, cewki it d. 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Dr,M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych p 
b. ordyn. warsz, Uniwers. Klinikt 


Aknszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 4 pół da 
6 1 pół po poł. 
ul, Południowa 23, tel. 18-86 


e man. 


= 


Dr. B. Rejt 


SRBDNIA N 5. Tel, 38-7 6 
Bp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłciowo i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Balys- 
sanem HBhrlich-Hata „608% i „814* 
(wródźylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie Szpócaą 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć oð 
ij, do 124, i od b-ej do B-ej wiecz- » 
w niedziele od 10-ej do Ze po poł. 
Dlą W. Pań: osobna poczekalnia 


ma 


Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska il, . 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
Przyjmuje od 8—1 rano 
wiecz. Dla pań od 4% po południn 


oceni 


Or. S. Sznitkind 
Średnia AÈ 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos, 608) ikos- 
metyki lekarskiej (włosy, twara 

s eto.) 


Przyjmuje od 8 t pół do 11 1 pół rano 
ij, do 9 wiecz. 


Z A 
Choroby skórne, wene. 
ryczne i niemoc płciowo 


Br. Lewkowicz 


Leczenie trypra bog szpryco« 


wale Tel, 55-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „60% 
i „014% Levzenie elektrycznością I m 


sążem wibracy|nym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 
od 9—1 I od God, dia pań od 5—% 
w niedziele ed A do 3, Tel. 35-40 . 


Dlu Pań osobna poczekalnie. 


"TB 


lod 5—8." 


i 


J4 
f 


rh u M a a T a gł 


e 


a NZYTTAEN 


„Rydwan* poświęcony 
twórczości i kultury polskiej. 


` 


ficzne. 


ski, Wł. Studnicki, Dr. M. 


ne. 
O Królestwie i Rosji umieszcza 
obszerne artykuły krytyczne. 


wisko ideowe. 
i © talenty pierwszorzędne. 


równie aktualniejszy. 


pó 


ul. Staszica 5. 


Doktór med. 
KAROL RIEDER 


Chorchy dzieci. Nawrot 87 
Telef 32—42. Od 4—T-ej. 1—20 


SEEDA AEE 


)r.L. Prybulski 
br. L. Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 
/horoby. skórne, włosów, (kosmetyka 
Jekarska) weneryszne, moczopłciowe 
1 niemocy piciowej koozenie syp" 
hilisu Salversanem „„Erlich= 
hata „906 814% wśródzźylnie. 
Leczenie elektrycznością 1 masa- 

a żem wibracyjnym - 
£ Przyjmuje: chorych od $—l rano i od 
4—9 po pol, panie od 6—6. po poł A 
Dla pań osobna poczekałnia | 


sem caramen Pa 1 R 


100°. zdaj 
lo zdaje. 

W ubiegłym miesiącu wszyscy kursiści 

otrzymali patenty aptekarskie, 


Mikołajewska 61. Zapis od 6-ej do 9-ej wiecz. 


Miesięcznik Iteracko-artystyczny 
wychodząćy od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 
Cezarego JELLENTY, 
(Dawniejsze „ATENEUM*), 
jest sprawom- 


Główne .działy: Literatura, sztuki 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo, 


Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. 


Skład główny na Łódź i okolice 
w zad WE Gebethnera i Wolfa, 
Piotrkowska Ne 87. 


„KRYTYKA: 


Czasopismo polityczno = społeczne i artystyczne-literackie 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 
Programem „„Krytyki*ś samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
Sokolmicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbieraw Kryty- 
ce‘! bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay myśliciele (J. Wł. Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „Krytyka: pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete 
„Krytyka stale 
Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„łłrytykać w prasie odrębne stano- 


W roku 1918 umieszczało swe prace w „,tiryty= 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 


Jako dwutygodnik „„Krytyka* będzie mogła 
spełnić swo zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 


Prenumerata zy wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
rocznie 6 rb. 10 kop. 


Adresować należy: Administracja Krytyki‘, Kraków, 


A SZ 
WR, 
FATTKAF| 
sata, pokarm oazie 
Fzezdokarzy dla dziecy 
od 7-iu miesięcy, zwłąz: WW OYCYTTYE Oro Obe zza CY) DA. ? 
czasie odstawiama od | ieral | w rp sprzedania: wolan cic—piereiot- "<SŻe karia od paszportu, wy” 
EONO Bi) grze w Mase KH ka, resorka i koń z uprzężą. dana z fabryki Wojdysławskie: 


„FOS 


kowanie i zapewnia prawidło 
rozwoj kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców i wekoawalssceutów. 


Sprzedaż we wszystkich apiohag. 
a, run da 02 Feorhrrla 


Wydenrs Antoni Książek. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów "a, chorych * 

ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 

,Dr. J. Szwarcwas- 

RZNE |ser codz. 0d10—11 

OWE bee i od 4 i pół do 
do 5 i pół wiecz. 


CHOROBY CHI- | Pr: M Kantor 


WEWN 
i NER 


P-P- 


: CHOROBY Dr. M. i 
nauczycielskie, |  x03mó8 «cod odst" 
Dr. J. i 
CHOROBY DZIECI ( Drai od [2 


aptekarskie, 


8-1 


( Dr. B. Donchin 
. CHOROBY OCZU ( godz. od 9—10r 


Dr. C. Blum 


CHOROBY NOSA, | me gpa kj 
USZU i GARDŁA 1—2, piątek.,sob 

niedz. od 8—10r 
Dr. L. Prybulski 
w niedz., wtorki 
CHOR. SKORNE ; ozw., piątki od 


i WENEBYCZNE į} 1—2. Poniedz. 
| środy, sob. od 
(i 8—9 wiecz. - 


Dr H, SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'| 
do 9'|, wiecz. w Środy, soboty ponie 
działki od 1'|, do 27, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


las- 


Piękną płeć można mieć po 
zastosowaniu nowego kremu „Na- 
mor* przeciw piegom, opaleniźnie, 
pryszczom, wągrom i lszajom. 
Krem ten w krótkim czasie do- 
prowadza płeć do śnieżnej biało- 
ści. Cena Xe 1—50 M 2 mocniej- 
szy 75 kop 

Nowość! Specjalny krem 
„Namor“ Xe 4 na porę wiosenną 
zapobiegający opaleniu się. Cena 
N 4—1 rb. 

Żądać we wszystkich lepszych 
aptesach, składach aptecznych i 
pertumerjach. 


BETINE 


BJ  gać sie Aa 
gi poðrabixú, sx i 
$ GEDEK ži 
a, | DOT PRAWDZIWY TYLKO W PU- jE 
Di DEŁEU s PLOMBA ROS. PAŃSTW, | $) 
M | KOMORY CELNEJ. “pad ii 


f DLA SZYBKIEGO, WYGODNEGO E 
J 1 NIEBOLESNEGO WYLECZENIA H 


PT x eci 


poleca się świec 


ANUZOL. 


U) jest to środek wypróbowany, działa M 
A jqog dobroczynnie | uznany przez fg 
lekarzy ża najlepszy 
Pudełko f rb. 75 kop. 

Do nabycia we wszystnich 
łepszych aptekach a skle» 
materjnłów aptecznych. 


Przdstawiciele dla 
Królestwa E. KOCH I 
W. BORMAN Warszawa, ÆA 

Chmielna 18. 4 


OEIS Aei: 


CIECHOCINEK. 


15) D-ra MARGULESA. 


fikuszerka masażystka 


ERA 


HDE 


składach aplecznyc, 
PARYŻ, 
12 a 4 w po poł 


NOWY KURJER ŁuDZKI — 1 lipca 1914 r. 


RURGICZNE |9% 2—9 104173 


- Gelbartsil. Gelbarta, 3) Rb.100 na Łódź 
| pł 15 sierpnia wystawiony przez L. 


) żyrem |. Gelbarta, 4) Rb. 76 na Łódź 
a pł 5 lipca wystawiony przez Stani- 


pm ur: CY w ARA NAA 


Sanatorjum dla dzieci (do lat 
saga > I ZZ WE 1% aa 
BDTGRGE 5 58 ASZE 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petersbur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż, porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona: Andrzeja N 39 
m. 13 od 1—5% Odpowiedzi na listy 


Różne mieszkania 
kładajace się z 3 lub 4 pokoi z kuch- 
nią i wszelkiemi wygodami, jako elek - 
tryczne oświetlenie i pokoje kąpie- 
lowe i t. p od 1 lipca do wynajęcia. 

Bliższe wiadomości udziela właś 


ciciel domu, Rzgowska 7, między 
r2886—8—1 


UWADZE CHORYCHI 


O wszelkich lekarzy zga- izerzączką (try pr 


dzajcie, się na jedno, a miano- 
wicie że choroba zwana 
koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szpr 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby. 
użycie szpry- UKETRYNEM, który według świadectw i obserwa 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pow 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą i chroniczną, oraz p 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 fiakonó 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres d 
Moskwa W:ny J. Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Poiudniową, D 
dlowy „J, Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach apteczaych w Moskwi 
gazynie T-wa R.Koliera, i Spółki, K. Ermansa, G, Bruusa Matej 
Ferrejna i w,innych składach . aptekach, 


ijego nieprzy 

jemny zapach 
usuwa 

radykalnie 


PŁYN ALFORMIN. 


Marka ochronna 8. M. G. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główny rzedsiawielel: 8. M. Goldberg, 
Warszawa, Rymarska 6. Flakon wystarczy 
na całe lato r2379-—% 


| 


Zgubiomy 
został w Adelmówku w stronie Zgle- 
rzą skórzany. czarny portfel z nastę- 
pującemi weksiami 

1) Rb. 120 na Częstochowę pł. 
1 września n. st, wystawiony przez 
Sztokmana. zlecenie I. Gelbarta z ży- 
rem J. Gelbarta, 2) Rub. 80 na Często- 
chowę pł 6 września n. st. wysta- 
wiony przez Nowikowa z żyrem H. 


j?rrime na mieszkania je nego 
przyzwoitego pana Wiadomośc: 
Ul Konstantynowska M 383 m. 7. 
| poki e slę zaraz wspólników 
trzeżwych 1 sumiennych do kup- 
na stawu i kapitałem do 400 IL. 
Wiadomość: Staro-Brzezińska X 84. 
Franciszek Świętosławski 1964—$ 
potrzebna jest do gospodarstwą 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starszą pracowita | 
porządna. Potrzebny igst także do 
do pasienia bydła ohřopieo lub 
dziewczynka w wiekų od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską N 18 na dole! w oficynie 
ostatnia sień, od godsiny 12 do 2 w 
południe lub po zodzinie 7 wieczór. 
potrzebny zara na wieś do 
gospodarstwa 1 uprawy roli 
parobek trzeźwy | pracowity 
Wiadomość: w kantofze „N. Kur- 
jera Łódzkiego”, Zachodnia 37. 


potrzebny Stróż dzienny. Pańska 


N 107 Rekomendacja wymagal- 


Krakauer na zlecenie J. Gelbarta z 


sława Pruskiego, zlecenie A. Pruskie- 
go z żyrem J. Jabłkowskiego, 5) Rb. 
75 na Łódź pł 5 maja wystawiony 
przez Stanisława Pruskiego zlecenie 
A, Pruskiego z żyrem J Jabłkowskie- 
go, 6) Rb.50 na Łódz pł. 20 września 
wystawiony przez Hantwurcla zlece- 
nie J. Abramowicz z żyrem J. Abra- 
mowicza, 7) Rb. 50 na Łódź pł. 13 
lipca wystawiony przez J. Simonowi- 
cza zlecenie l. bersteina z żyrem $. 
Lubicz, M J. Kopciowski 1 O. Bo- 
senblum, 4 ! na, 19564—8 
8) Rb. 76 na Łódź pł 8 lipca emkradziono paszport, wydany z 
wystawiony przez A. Grajchen zle- gminy Gzowice, pow. i gub. ra- 
cenie K. Brzeziński z żyrem N. Ro- domskiej, na imię Konstantego Ko- 
senbluma, 9) Rb. 81.25 na Łódź pł walika, oraz weksel nä 50 rbl, wy- 
14 lipca wystawiony przez OzerkoW- stąwca Konstanty Kowalik, żyro Ja - 
skiego zlecenie B. Majerowicza S-wie na Kroka, zlecenie Dąwida Brzeziń- 
z «ty tę WZ AKA i w skiego. 1970—3 
peport, P: A -Fryde . Rosenblu- zegz=zzc"vracowity rr eTA era adi 
ma. 10) Rb. 115 na Łódź pł. 14 lipca Tay, rbs A krel ee A | 
wystawiony precz d. Toronczyka zle- N 78 i 1966-8 
cenie F. Hack z żyrem J. Weyland i EE ETTA POTĘG CE 
O. Rosenblum, 11) Rb, 150 na Łódź | grządzenia skiopow do Sprota- 
pł 7 lipca wystawiony przeż Rozena we u Bechlera Konstantynow- 
ziecenie L. Weyland zżyrem F. Wey- ska N 28. || ||. S 
za dowód NM 110583 Oddziału 


land i O Rosenblum, 12) Rb. 76 na | 

Łódź pł 16 lipca wystawiony przez I-go łódzkiego | Warszawskiego 

Weinkrautza zlecenie B. Etkindzży- Akcyjnego Towarzystwa Pożyezko- 
wego. Zachodnia 31 1953—3 


rem S. Danziger i S-ka. Sk. Berliń- 
ski, S. Stoliński, i Bornstein, Ch. J. czfacinat dowód N: 110179 REM 
l-go łódzkiego Warszawskiego 


Stoliński i O. Rosenblum, 13) Rb. 
100 na Czerykow pł 14 marca wy- Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko* 
wego. Zachodnia 31. 1951 —3 


stawiony przez Połońskich ojca 
Ze- nmam ee e e LETE a Se ee S D 

Aero gein, ME ea ASERT dowody r 109654 1 ve 
ia ie; Oddziału I-go łódzkiego War- 

h 2 je G. J. Judenbaum ; 

18) RO. 100 TRE "aha kę, aea wy- ezaąwskiezo Akeyjnego „Towarzy stwa 
stawiony przez M. Pinezewskiego zle- Pożyczkowego. Zachodnia $I 192053; 
cenie M. Herszlika z żyrem M. Her- 5a dowód æ 404210 Oddziału 
szllka, 16) Rb, 85 na Łódź pł. 30 I-go łodzkies» | Warszawskiego 
sierpnia wystawiony przez J. Giileks- Akcy|nece rowarsygtwa Pożyczko- 
mana ziecenie M. Herszlika z żyrem Wego. Zachodnia 5 | _ ON O: 
M. Herszlika, 17) Rb. 40 na Łódź, 
pł. 10 września wystawiony przes J 
Gliicksmana zlecenie M. Harszlika z 
żyrem M Herszlika. Weksle powyź- 
sze są nieważne. Znalazca powyż- 
szych dokumentów e wynagrodze- 
niem 50 rb. raczy odnieść takowe RI Sa, 
pod adresem: Sz. Rosenblum, Widzew- Yiusraw skiej, na imię BOBA 1% 
ska 18. 1059—3—1 derke. "= 


zk pacing pasaporh] Vy lany Z osady 
Ogłoszenia drobne: 


Krzyńsk, pow. opoczyńskiego, 
Buchalter rutynowa- 


gub. radomskiej, na imię Moszka 
EE ERGO GOP EE cry cw 
ŚR fki; rz 
adw Hig ny b. urzędnik ban- 


Dawida Spirtnsa. 1946 —3 
NARA (HOC PROC WO po 
agina paszport NDZ j- gminy 
7 k powi tuskiego, na 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły bryte, powiaĝı pu g 
hadsiowej, posiadający znajomość jg- imię F erdynanda Nasfeter aa 
zyków miejscowych poszukuje posady nowicza,. Li 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- Z gineta karta oh paszportu, wy- 
syłać do Administracji „N. Kurjera dana z fabryki Bezbrody. na 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent“, 4504-0 
Ą kuszerka Milewska, Pańska X 6, dana z fabryii Welsa i Poznań- 
przyjmuje zamówienia, udziela skiego, na imie Jozefa Piotrowskiego. 
ciegokolwiek zajęcie o- 
Sarp yć 6 E RAR ać na imię Aptoci$go Preszlera 1963-1 


„ii 
porad, niezamożny m ustępstwo. Í 1962—1—1 
Pod- agineie karta Od paszportu, Wy- 


o WRZE Z E EEE E KAY, 
"Pagcinąt paszport, wydany z gmny 
a Majaczoniće, pów. sieradzkiepu, 
gub: kaliskiej, na imię Kazimierza 
Prasiewicza 1939—3 
ZE paszport, wy any z gminy 
Kutno, pow. kuinowskiego, gub. 


ż6 być woźnego lub Bzwajcara, 

że złożyó kaucji rb. 100. Ul 

rzeczna Ne: 20—65; J. Iżykowski. 
f 1957--3 


imig_Zofi Każmlełożak. _ _1961-1 
Z sgineta karta ód paszportu, wy- 

ma amy ray 22 st laorem mnanaa 

k tarszym wieku poszu- aginęła karta od paszportu, wy- 
Gio. egOKÓlW a Ł dana z fabryk) Gebharda i 8-ki, 
ana z fabryki! Borysa Ffrydma- 

nana imię Władysława Giezera.1387-1 


go, na imię Berty „Bajer; 1965- 
r ZEE Faria CA paszportu, wy* 
chunków ułamkowych, proszony dana z fabryki Rzepkowi cza, ną 
jest o podanie adresu i warunków w imię Kazimierza Orlika 1966—1' 
administracji „Nowego Kurjera Łódz- ===" IW y- 

kiego pod L. S. 1960—3 MAD S 4 | M ENTONZ| 


Redaktor odrawedzialny: Adam Góranki. 


Mikołajewska 34. 1949—38 


K oby zechciał udzielać lekcji ra- 


paent 


